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Co będzie ze złotymi
Kraków, 22 sierpnia.

... (»n ) Miesiąc blisko upływa od fatalnego 
dnia 30 lipca, a złoty polski nie tylko nie od- 
2yskał swego normalnego kursu, lecz coraz 
bardziej od niego się oddala. Społeczeństwo 
bióre tak wiele ciężkich ofiar poniosło dla 
Ugruntowania nowej naszej waluty, z rosną­
cym niepokojem pyia się, czy ofiary te mia­
łyby pójść na marne? Co będzie ze złotym — 
oto najczęstsze i najważniejsze dziś pytanie. 
Spróbujmy na nie odpowiedzieć, rozważywszy 
chłodno wszelkie argumenty pro i contra.

Przeciwko poprawie kursu złotego przema­
wiają następujące momenty natury raczej ogól 
ho-gospodarczej niż specyficznie walutowej:
■ 1 ) B ie rn o ść  b i la n su  h a n d lo w e g o . Bierność ta 
która w pieiwszych miesiącach b. r. przybrała 
Zastraszające rozmiary, do czerwca cokolwiek 
sie zmniejszyła, ale i w tym miesiącu deficyt 
>ynosił 60 miljonów złotych. Późniejsze dane 
nie zostały dotychczas ogłoszone, prawdopodo­
bnie zarządzenia celne rządu wpłynęły na 
zmniejszenie się przywozu, niewiadomo je ­
dnak, jak ■wyglądał wywóz z Polski.

2) Ubytek walut w Banku Polskim. Z 250 
miljonów złotych w grudniu u. r. obniżył się 
żapas walut do 5(5 miljonów dnia 10. sierpnia 
Łr. Jest to cyfra tak śmiesznie mała, jak na 
potrzeby państwa o 30 miljonach ludności, że 
dalsze poważniejsze uszczuplenie zapasu walut 
musiałoby mieć skutki katastrofalne.

3) W ojaa celna z Niemcami. Nietylko węgiel 
polski stracił sjcutkiem tego zatargu zbyt za 
granicą, lecz zachodzą też poważne obawy, czy 
możliwym będzie wywóz żyta, którego głów­
nym odbiorcą były dotychczas Niemcy. Rów­
nież ostatnie nasze ograniczenia przywozu z in 
nych państw, wywołane pośrednio przez za­
targ z Niemcami, wpływają ujemnie na trakto 
Wanię naszych towarów przez dotknięte temi 
ograniczeniami państwa i zaszkodzić przez to 
mogą naszemu eksportowi.

4) Restrykcje kredytowe. Ostatnie zarządze­
nia Banku Polskiego w tym kierunku, jakkol­
wiek konieczne dla zachowania ustawowego 
pokrycia banknotów, z natury rzeczy muszą 
bardzo ujemnie wpłynąć na życie gospodarcze, 
Igdyż zaostrzają dotkliwy już przedtem brak 
i drożyznę kredytu.

Oto są zasadnicze momenty ujemne, nie mó 
Wiąc już o innych, od dawna już działających 
i  powszechnie znanych, jak drożyzna produ­
kcji, trudności eksportu, nadmierne obciążenie 
podatkowe itd.

Na czemże z drugiej strony opierają sie tak 
powszechnie żywione nadzieje na przezwycię­
żenie obecnego kryzysu? Za poprawą kursu 
złotego przemawiają następujące momenty:

1) Niski obieg pieniędzy. Analogja z dzieja- 
tni marki polskiej jest wykluczona przez to, że 
o emisji złotych na potrzeby Skarbu Państwa 
ńienut mowy, a emisję na potrzeby gospodar­
cze .dostosowuje zarząd Banku do posiadane­
go pokrycia w  złocie i walutach. Biorąc rzecz 
poprostu — dolar nie może iść zbyt wysoko w 
górę, bo niema go za co kupować.

i )  Równowaga budżetu państwowego. Rząd 
tacieka się wprawdzie do różnych ubocznych 
■Źródeł dochv t*u, jak emisja bilonu, biletów 
skarbowych itd., jednak ostatecznie gospodar­

ka skarbową nie wykazuje deficytów. Z tei 
strony nie' grozi wiec złotemu chwilowo żadne 
niebezpieczeństwo.

3) Pomyślne żniwa. Według obliczeń urzę­
dowych urodzaj tegoroczny pozwoli nam o- 
nejść się bez przywozu zbóż i da nawet zna­
czną nadwyżkę, którą Dędzie można wywieźć 
za granicę. Będzie to oczywiście zależne od po­
konania pewnych trudności co do tego eks­
portu.

Jak widzimy, istnieją poważne argumenty 
tak za przywróceniem parytetu naszej waluty 
jak i przeciw niemu. Dokładne uięcie ich i oce 
na ich stosunkowej siły jest w obecnej fazie 
rzeczą niemożliwą. Rozstrzygnąć o tern może 
obecnie tylko nastrój subjektywny, więcej lub 
mniej optymistyczny...

Jeśli przyglądniemy się rozwojowi kursu 
dolara w ostatnich tygodniach, to zauważymy 
charakterystyczny objaw, że wprawdzie pier­
wszy impuls do zniżki złotego wyszedł z giełd 
zagranicznych, jednak później stale kurs zło­
tego w kraju jest niższy niż za granicą. Dowo­
dzi to, że wpływ spekulacji zagranicznej na 
zniżkę złotego nie jest tak silny, jak to się u 
nas często mówi. Jest to zupełnie zrozumiałe, 
lak ze względu na małą ilość złotych za gra­
nicą jak i na przymusowe położenie naszych 
sfer gospodarczych, które nie mogąc potrze­
bnych im walut zdobyć w bankach, szukają 
ich coute que coute na rynku prywatnym.

Środki obronne, przedsięwzięte przez rząd, 
uznać należy za właściwe, aczkolwiek mocno 
spóźnione. Gdyby Bank Polski zawczasu za­
troskał się ubytkiem walut w swoim skarbcu, 
mnżnaby było ograniczyć zapotrzebowanie ich 
w sposób systema tycznie jszy i powolniejszy, 
niż to obecnie w sytuacji pizymusowej się 
stało, przez co zapobieżonoby deprytnu jącemu 
wpływowi tego zarządzenia na nastroje społe­
czeństwa. Także pożyczkę amerykańską, o któ 
rą znowu rząd usilnie zabiega, można było za 
czasów stabilizacji złotego i pokoju gospodar-

Oi. t e i  f i n t t  g i n .  lii.  u  t t l i ń
l»cr:u!Lui« l i t  d o :

11 języka Dolskiego; •}) bistorji. geografji;
3) matematyki i fizyki. Kandydaci (tylko zprak 
tyką) mogą się zgłosić w  poniedziałek, dnia 
24 sierpnia w godz. od 11— 1 i od 3— 6 u Dra 
Rosenmana, Kraków, W ielopole 13, II. p,

&o ogółu nauczycielstwa III
W obsc nieuzasadnionego i krzywdzącego wymówienia 
(.osad nauezyc etom niżej w ynren ;one posady w  dal­

szym ciągu są -susi 10 JD* te ii 
t języka heor. jskiego i b bij, w itlttin. flA g i« laM 

w t f a r s z s u i e
2 geografji (w  klasie I -  V ) i przyrody ;w kl. I - I I I )  

w Gimn F. utriaiaw e>  »l W r r i i i :  i 1
3 wychowawczyni kl. II w Cim n. fow nrzystw a  

Zie«inou«nitf l!au« y« io li w Y fsrssaw le
4 wszystkie posady w Gil n. K ) «d u k , T u k . JTjffi. 

szkó ł śre d . v Suwałkach oraz
5 posada nauczyciela rysunków 1 pracy rociai 1 

w c im a. K ą tk ie m  Om iay Jy d . w KleUech  
Pozatem os.rzegsmy przed obejmowaniem następu­

jących posad:
1 nauczyciela języka niemieckiego W  G lm iła TO W « 

ZJfadit. Nauczycieli w W arze -wie
2 wszystkich posad w 6  m. ■ R e tiC tm  W  Ł o d ll  

(P< m r u k a  48)
3 wszystkich posac r t  C 1"» n . T « .w . Ż y d *  SzkM  

śre d n . w P io trkow ic.
U J m  G A : Wobec cofnięcia gremjalnego wymówienia 
posad w 8-kl. Gimn. Koeuurf. D r a  Ooidiwzła
w Łom ży unieważniamy ostrzeżenie, dotyczące po­
wyższego Gimnasjum.

Zarząd Główny

Z t U a w .  H ann. Z y l  S z t t ł  <r. w  r m
czego z sąsiadami jednak z większą łatwością 
i na lepszych warunkach uzyskać niż obecnie., 

P. Grabski długo trwał w  swym uporze „sa- 
mowystarczalności“ , aż wreszcie bolesne fakty; 
przekonały go o Dłędności jego polityki, jak ­
kolwiek nadejście tej chwili cddawna przepo­
wiadaliśmy, nie myślimy obecnie z tego się 
c.ieszj ć, że nasze proroctwo się sprawdziło. 
Ważniejszą jest rzeczą, by wreszcie, choćby, 
teraz, nastąpił radykalny zwrot i aby wreszcie 
pod jęto na wszystkich polath pracę nad stwo­
rzeniem trwałych podstaw rozwoju naszego 
organizmu gospodarczego.

iii M i i  ie !i. M  1 t e
Paryż, 21. 8 P A T . Jak donosi ,,'Watin“ delega­

cja francuska udająca się do Sianów Zjednoczonych 
na rokowania w  sprawie długu francuskiego w zglę­
dem Ameryki, przybędzie do Nowego Jorku dnia 
23 września. Jest rzeczą niemal pewną, że w skład 
d< legacji, na której czele stanie minister skarbu 
Cailiaui., w e jd ą : sprawozdawca generalny budżetu 
W izbie deputowanych i senacie senator Chapsal i 
dep. Auriol, były przewodniczący Komisji budżeto­
wej w izbie deputowanych BokanowSki, były spra­
wozdawca generalny budżetu deputowany de Churn- 
b  un, potomek Lafaytta i Józef Simon, generalny  
dyrektor jednej z Wielkich instytuCyj finansowych. 
Skład delegacji wskazuje na to, że trosaą rządu by­
ło powołanie przedstawicieli wszystk‘eh odłam ów  
opinji publicznej parlamentu oraz wszystkich po 
w ag budżetowych.

Wyjazd min. Caillaux do Londynu
Paryż, 21. 8 P A T . „Matin j dowiaduje się, że mi­

nister Caillaux wyjeżdża do Londynu na zaprosze­

nie kanclerza skarbu Churchilla, który oświadczył

Brianćow i, że spotkanie jego  z CailłauX‘em d o  
prowadzi niewątpliwie do osiągnięcia t $ h  i ezul ta­
tów, których nie udało się osiągnąć na konferencji 
z Briandeni. Dziennik zauważa dafcj, że ponieważ 
A nglja  pragnie, aby jej dłużnicy zwracali sumy ja ­
kie ona płaci Ameryce, powinno to być dokonano 
stosownie do wysokości tych długów. O.ÓŻ Frahcja  
dłużna jest wszystkiego 30% ogólnej wy"okośCi 
wierzytelności angielskich, a więc j o winna płacić 
Londynowi tylko 30% proc. od 30 miljonów funtów  
szterl. jakie piaoi Anglja rocznie. Czyli 9 miljcnów. 
Minister Caillaux —  kończy „Matin“ —  nie nroża 
zgodztó się w  żadnym raz e na płacenie A ng lji sa­
my większej od 9 miljonów.

-© -o -

Konsolidacja długu belgijskiego 
w St. Zjedn.

Norćhampton, 21 8 P A T . (Stan NassasuchoW ) P re  

zydent Goolidge podpisał układ w  spraw ie konso­

lidacji długu belgijskiego, który w ym aga jednak 

jeszcze sankcji kongresu.



Dalszy ciąg debaty generalnej na Kongresie Sjońskim
Mowy dra Thona i Zabotyńsklepo. '

(Te le fon em  o d  n a s z e g o  fp e c j* !n e g o  sp raw ozd a w cy k o n g re so w e g o .)

Sfer. f  „N O W Y  D ZIENNIK ", niedziela 23 sierpnia Nr. 1 ^

Wiedeń, 21. 8, (K I.) Dziś o godzinie 10 rano 
rozpoczęło się plenarne posiedzenie Kongresu.

DHl. Niemirower (Rumunja) oświadcza się 
za rozszerzeniem Jewish Agency, wyraża je­
dnak obawy o narodowy charakter koloniza­
cji. Wobec tego. że połączyć się chcemy z nie- 
sjonistami musimy wzmocnić organizację.

Stanowisko lewicy
DeJ. Meremiński (Poale Sion) wskazuje na 

fo, śe Bniiuu< dostosować politykę naszą do

Mowa Dra Thona
Zabiera następnie głos pos. Dr Thon. Prze­

mówienie jego, wygłoszone z niezwykłą swada 
pełną esprlt, spotkało się z gorącem uznaniem 
i  hucznymi oklaskami prawie całego Kon­
gresu.

Mowra zwrac a się przeciw federacji Mizra- 
ehi 7 powodu jej stanowiska w sprawach pa­
lestyńskich, które jak wiadomo doprowadziło 
do rozłamu palestyńskiej Rady narodowej. 
Szczególnie ostro występuje mówca przeciw 
'Mizrachi w  kwestji prawa wyborczego kobiet. 
'JeśM w  Sejmie polskim w  Warszawie mogą 
tnizrachat d  zasiadać razem z kobietami, to dla 
czego nie mieliby — zapytuje mówca — rów­
nież zasiadać razem z kobietami w Asefat Ila- 
a iw dnrim  w Jerozolimie?

Przechodząc do problemów czwartej aliji, 
powiada Dr. Thon, że nie możemy w Palesty­
nie kultywować samych łuftmenschów. bo nie 
mamy na tyle powietrza w Palestynie (weso­
łość na sali). Tylko w golusie mamy dość w ie­
le na to powiutrza, aby pozwolić sobie na ten 
luksus.

Szereg Krytycznych uwag wynowiada Dr. 
iThon pod adresem tych grup w łonie Organi­
zacji sjonistycznej, które stają na platformie 
wyłącznie kapitalistycznej, a same niestety ża­
dnych nie mają kapitałów. (Wesołość).

Zabotyński broni
Wśród niezw ykłego napięcia na sali i gale- 

rjach przemawia żabotyński.
Rozwija w  pełnem temperamentu przemó­

wieniu znaną swoją teorję, żądającą w pierw­
szym rzędzie podkreślenia państwowego cha­
rakteru sjonizmu. Mówca zarzuca Egzekuty­
wie słabość i niezaiadność wobec państwa 
mandatowego. Murimy występować znacznie 
silniej. Nie możemy i nie wolno nam stawać 
na stanowisku większości lub mniejszości w 
Palestynie, gdyż partnerem, kontrahentem od­
nośnie do Palestyny jest cały naród żydowski, 
rozprószony po świecie, a nie tylko żydostwo 
palestyńskie. Mówca obawia się, że lord Plu- 
mer zwoła Radę ustawodawczą, w której my 
będziemy posiadali drobną mniejszość.

Kolonizacji w  Palestynie nie przeprowadzi­
my bez pomoc,y ze strony rządu palestyńskie­
go. Musimy od rządu otrzymać pewną rezerwę 
ziemi, która obecnie leży odłogiem, bez żadne-

l i l i e  u ta i M i n  M  i m M

Palestyny, nie takiej, jaka jest obecnie, ale ta­
kiej, jaka być powinna, Ostatnie przepisy emi­
gracyjne z 16 czerwca są jeszcze ostrzejsze, niż 
dotychczasowe. Stronnictwo mówcy nie może 
się zrzec kolonizacji Transjordanji, która była 
zawsze związana z resztą Palestyny. W  Pale­
stynie musi być utworzona żydowska siedzi­
ba narodowa, a nie kolonja angielska.

Del. Dr Landau (A ir. pół.) popiera stanowi­
sko Egzekutywy w sprawie Jewish Agency.

Przedstawiciel Mizrachi- p. Farbstein nazwał 
robotników palestyńskich pupilami (Kestkin- 
der) Organizacji Sjonistycznej. Dr. Tlion od­
powiada na to, że raczej Oiganizacja jest na 
utrzymaniu robotników palestyńskich, którzy 
stanowią podłoże i filar żydowskiej siedziby 
narodowej.

Nie wolno nam na Kongresie rozstrzygać 
walk klasowych, lecz w Wysokiem poszano­
waniu utrzymać musimy ideał pracy.

Egzekutywa dążyć winna do tego, aby rząd 
palestyński wziął na siebie obowiązek utrzy­
mania szkolnictwa żydowskiego.

Wytyczną naszej pracy organizacyjnej win­
na być czystość ideału sjonistycznegu. Pamię­
tać o tern musimy, że przygotowujemy nie tyl 
ko kraj żydowski dla ludu żydowskiego, lecz 
i lud żydowski dla kraju żydowskiego (hu­
czne brawa i oklaski).

(Mowę Dr. Thona zamieścimy w całości w 
jednym z najbliższych numerów „N. Dz.“ — 
R e* ).

Del. Jean Fischer (Belgja) krytykuje polity­
kę Egzekutywy, oraz władzy mandatowej. — 
Ostatnie enuncjacje niektórych członków Ka­
binetu angielskiego świadczą o tern, że nie ma­
my mocnego gruntu pod nogami. Mówca sprze 
ciwia się rozszerzeniu Jewish Agency.

swego programu
go pożytku. Ziemię tę w ilości 2,500,000 duna- 
mów muisimy doslać, a wtedy będziemy mo­
gli rozpisać wielką pożyczkę narodową.

Żądamy, ażeby w Palestynie panował spo­
kój. Jeśli państwo mandatowe nie może w Pa­
lestynie utrzymać spokoju, żądamy pozwole­
nia na stworzenie legionu żydowskiego. Wkoń 
cu mówca wypowiada się przeciw rozszerze­
niu Jewish Agency.

Mowę żabotyńskiego przyjęła część Kongre­
su burzliwemi oklaskami. Mimo protestu lewi­
cy, przewodniczący pozwolił Żabotyńskiemu 
an przemawianie dalej poza wyznaczonym 
casem.

Na tem zakończono posiedzenie przedpołu­
dniowe. Po południu przemawiali przedstawi­
ciele drobnych grup krajowych.

Następne posiedzenie w niedzielę. Wygłosi 
na niem imieniem Egzekutywy odpowiedź na 
na zarzuty prezydent Weizman.

Wiedeń, 21 8. (K I.) Wczoraj późną nocą od­
było się posiedzenie komisji pumanencyjnej 
pod przewodnictwem prezesa sądu kongresowe 
go, fronemanna.

Postawiono 3 kandydatury na przewodni­
czącego komisji, Dr Abrahama Goldherga (An 
ftja), Slrucka (Mizrachi) i Hanikego (blok le- 
M arw y). Przy pierwszem głosowaniu otrzy­
mał Goldberg 16 głosów, Strucle 12, a Hant- 
9k> W

Kiedy przewodniczący Groneman chciał 
ff fT y^ p ić  do wyborów ścisłych, delegat Hin-

des sprzeciwił się temu, ponieważ zdaniem je­
go. został wybrany przewodniczącym Gold­
berg. W  głosowaniu przyjęto 14 głosami prze­
ciw 13 wniosek Hindesa, aby uznać wybór 
Goldberga.

Wiceprezesami wybrano del. St-ucka. a po­
nieważ Hantke zrzekł się wyboru, wybrano 
drugim wiceprezesem Dr. Leona Reicha. Lew i­
ca wobec tego wymku glosowania oświadczy­
ła, że nie bierze odpowiedzialności za prace 
komisji.

Kcnferencja organizacji kobbt *
żydowskich *

V iedeń, 21 8. (K I) Dziś popołudniu zosutla *
otwarta III. konferencia wszechświatowej oi> ^
ganizacji kobiet żydowskich. ‘

Protest przeciw gnębieniu sje* *
r*stó.7 w Rosji !

Wiedeń, 21 8. (K I.) W  czasie dzisiejsmgo 5
posiedzenia Kongresu rozrzucono z galerji siło* ]
tki z ostrym protestem przeciw więzieniu ajo* ;
nistów w Rosji, a zwłaszcza młodzieży siad-* 
skiej.

Prof. Weizman zaprosił Herberta 
Samuela na Kongres

Wiedeń. (F ) Prezydent Organizacji sjoni- 
stycznej prof. Weizman zwrócił się telegrafi­
cznie z zaproszeniem do Herberta Samuela, 
by przybył na kongres. Samuel przebywa obe 
cnie z rodziną w Tyrolu. Ogólnie przejmują, 
że Herbert Samuel przybędzie do Wiednia.

Prof. Einstein nie przybęiizie 
na Kongres

Wiedeń, 21 8. (K I) Prof. Einstein nie we­
źmie udziału w obradach Kongresu, ponieważ 
nie może wyjechać obecnie z Paryża, gdzie bie 
rze udział w pracach międzynarodowej komi­
sji dla współpracy intellektualnej.

Pierwsza światowa konferencja 
nauczycieli hebrajskich

Wiedeń. (F ) W  obecności 50 delegatów z Pa' 
lestyny, Polski, Rumunji, Ameryki, Auutiji, 
Anglji, Litwy, Bulgarji, Grecji Czechosłowa­
cji i Niemiec nastąpiło tu otwarcie konferencji1 
nauczycieli hebrajskich. Wśród gości znajdo­
wali się prof. dr. Chajes, M. Usyszkin, Sprin- 
cak, prezes „Tarbuthu" w Polsce, pos. dr. 
Thon, jakoteż wielu przedstawicieli organiza 
cyj kulturalnych.

Konferencję zagaił prof. Arnon, przewodni­
czący. organizacji nauczycieli w Palestynie, 
który oświadczył, że celem konferencji jest 
zjednoczenie nauczycieli hebrajskich w golu­
sie i Palestynie.

Następnie przemawiali pp. Usyszkin, pos, 
dr. Thon, Asarjahu, Sprincak, nadrabin Cha­
jes, prof. Sloutsch. Wszyscy wskazywali na 
niezmierne zasługi nauczycielstwa około roz­
woju kultury i języka hebrajskiego.

Po powitaniach wybrano prezydjum konfe­
rencji Honorowym przewodniczącym, obrano 
Dawida Jellina. W  prezydjum zasiedli dr. J. 
Kahan (Polska), dr. Diesendruck (Wiedeń), 
prof. Arnon (Palestyna), Goldberg (Ameryka), 
Griinblatt (Litwa).

Przed ważnemi zmianami 
w sjon . d ep a rta m e n c ie  em ig racy j­

nym  w P a le sty n ie
Wiedeń. (F )  Grupa „E jt Liwnoth" i „Mizra 

chi“ porozumiały się co do popierania na Kon 
gresie postulatów, uwzględniających szczegól­
nie interesy „czwartej aliji". Sjoniści amery­
kańscy gotowi są popierać to żądanie. W ię­
kszość delegatów z Polski żąda ze względu na 
to, że emigranci rekrutują się przeważnie z Pol 
ski, by departament emigracyjny w  Jerozoli­
mie prowadził przedstawiciel żydostwa polskie 
go. Wysuwają na to stanowisko kandydaturę 
dra Gottlieba lub dra Hindesa.

— PainleYe wyjectal na kilkodniowy wypoczynei. 
do Bretanji.

— Szefem delegacji y łosi iej n« najbliższą * oję 
Ligi narodów został zamianowany senator Sciaioja, 
poseł Grandi i redaktor „Ida Na*»mnU\ Ceocqło,

— Między Trjestem Wir-Cją, Med,nłaneJn i T *- 
rynem została otwarta od dnia 1 pafidrienuk*
•ka linja aeros lutyCaaa
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itf w i t a j  Hi mi U li
(Od naszego sprawozdawcy kongresowego).

Wiedeń, 19 sierpnia.
Wśród wielu uroczystości z okazji Kongre- 

•O. uroczystość odsłonięcia tablicy pamiątko­
wej na budynku IX, Tukenstrasse 9, w której 
«W zl wiekopomną swą działalność rozpo- 
cz$ł i gdzie lata całe mieściła się Organizacja 
*j°nistyczna i redakcja „die W eil", szczególnie 
Wywołała wrażenie. Już samo podwórko o nie 
Co starożytnym zakroju z rozbrzmiewającym 
chórem żydowskim pod batutą Prof. Braslaw- 
skiego i  cisnąca się gromada uroczyście przy­
swojonych gości niesamowitem było zjaw i­
skiem dla mieszkańców tego, zresztą zupełnie 
Przeciętnego domu mieszkalnego. Lata całe w 
p rgcy  spędził tu Herzl — tu w tej salce na pier 

piętrze, gdzie obecnie mieści się czytel 
studentów żydowskich, — świadomość ta

mimowoli wypełniała wszystkich i oczy wszys 
tkich wlepione były nie w mówców, lecz w te 
okna, z których ongiś pełen nadziei, ale cier­
pień wyglądać musiał w ten szary podwórzec 
niejednokrotnie Ilerzl.

Oczywiście nie przemowy były tu atrakcją. 
Słowa mówców pierzchały bez echa — duch 
Herzla silniejszym był tej chwili nad czcze 
słowa.

Po przemowach odsłonięto umieszczoną na 
murze tablicę pamiątkową z czerwonego mar 
muru z napisem -w języku hebrajskim i niemie 
ckim: „W  tym domu założył Dr. Teodor Herzl 
w roku 1895, światową Organizację sjońską. 
— Związek światowy studentów żydowskich, 
z okazji XIV. Kongresu". Z. F, F.

N a  ten temat zamieszcza warszawski „Przegląd  
W ieczorny" następujące bardzo słuszne uwagi:
. „ W  szerokich kołach społecznych sądzono, że ugo 
^  z Żydami, osiągniętą w przededniu wyjazdu min. 
Sarzyńskiego do Ameryki, rząd robi w łaśnie W tym 
^elu, aby ułatwić sobje zabiegi o pożyczkę w Am ery­
ce, gdzie wpływy kapitału żydowskiego, jak powsze­
chnie wiadomo, są dość potężne. Jeżeli taka myśl 
Istotnie kierowała p. Stanisławem Grabskim  to z 
Pewnością naiwnych złudzeń jego nie podzielał W y­
trawny polityk i dyplomata, jakim jest p. Skrzyński. 
Udawał sobie doskonale spraw ę z tego, że ugoda ta- 
^0. gdyby była robiona specjalnie dla Ameryk!, ni- 
kogoby w  Ameryce w b łąd  nie wprowadziła i już z 
Pewnością nie przysporzyłaby nam kredytu m oral­

nego, który, jak słusznie m ówi p. Skrzyński, jest 
podstawą kredytu finansowego. Kredyt moralny zdo 
bywa się Pracą rzetelną, budową solidną i trwałą, 
nie kombinacjami, które się robią dia oka. U g o ­
da, z Żydami, którą przeprowadzał leader obozu na­
cjonalistycznego p. St. Grabski, robiła wrażenie w ła­
śnie takiej kombinacji, obliczonej na efekt zagrani­
cą, tembardziej, Że prezes tegoż stronnictwa p. Głą- 
biński, robotę ip. St. Grabskiego potępił.

U goda z Żydami p. St. Grabskiego dała nam na- 
iazie wdzięczność moralną Żydów amerykańskich, 
na kredyt moralny u demokracji amerykańskiej t e- 
uropcjsklej musimy zarobić jesZeze rzetelną pracą  
demokraty czną“.

, t , T

Dalsze głosy prasy o procesie lwowskim
„Kurjer Lwowski" rozpatruje w świetle wy 

roku budowę aktu oskarżenia i działalność 
Czynników, które koncepcję oskarżenia stwo­
rzyły. „Władze śledcze i prokuratorskie — pi­
sze „Kurjer Lwowski" — nie doceniły, że skoro 
■Władze policyjne zawiodły, mieli oskarżeni nio 
falne prawo dążyć w drodze samopomocy do 
Wykrycia prawdy — i idąc potem'na lep ma­
tactw i krętactwa Mykytyna spowodowały nie 
porozumienie, którego rezultatem było bezza­
sadne oskarżenie o spisek. Wyrok ustala dobrą 
Wiarę tych lydzi, temsamem stwierdza wyrok

niedopisanie władz śledczych, a szczególnie po 
licji, stwierdza niezorjentowanie się organów 
prokuratorskich, jednem słowem stwierdza, 
że nasze władze policyjne i wykonawcze zawio 
dły na całej linji. W  świetle rozprawy i wyro 
ku okazuje się jasno, że gdyby policja krymi­
nalna, otrzymawszy doniesienie, bez zwłoki 
i serjo urzędowała, nie byłoby przyszło do ca 
lej tej afery".

„Konsekwencją wyroku — pisze dalej „Kur 
jer Lwowski" — musi być ingerencja władz 
nadzorczych, ażeby wprowadzić tutejszą puli-

S Z Y M O N  JUSZKIEW IOŻ.

W sidłach strachu
f  o w le tt  w spółczesna z tyc ia  Żydów  
3o. w Rosji

Mam więc już gotowy plan. Nie brak  mi rozsądku. 
Oby mnie tylko wystano do Moskwy. Tam  pokażę.

potrafię. Postaram się, by wieść o mnie dotarła 
do Lenina. T o  jest mądra głowa, która mnie potrafi 
ocenić. W łaśc iw ie  Lenin już mnie ocenił. Muszę so ­
bie powinszować... Jakże szybko nachodzą człowie­
ka puste myśli. Rzekomo jestem mądry, a przecież 
zawsze wyskakują złudne myśli. Lecz oto dom me- 
&o jubilera. Piękny dom —  orzekł Simotszka po 
przypatrzeniu się z bliska. Piękniejszy od moich. 
Lecz Czemże jesl lepszy od moich? Należy do najbo­
gatszego, Ooprawda byłego jubilera w mieście. Lecz 
Przecież my wszyscy jesteśmy „byłymi". Ciekawe 
jak się urządził z bolszewikami? NaipeWno wszystko 
Sprzedał i żyje sobie, jak książę udzielny. LeCz trze­
ba Wejść.

Z  uczuciem poważania, jak ongiś, wszedł Si not ;t- 
* a  do przedsionka. Lecz zaraz po kilku krokacil 
*tracił całe poważanie, cofną! się wstecz i rzekł z 
°d ra zą : „Brud! Skądże la ohydna woń t "

Potrząsnął g łow ą i wchodził po zniszczonych, bru  
dnych schodach.
' Marmurowe schody -— złamane —  m yślał —  któż 
b °m a , że są to m arm urowe schody? Oto, co rna- 
5*y dom bez właściciela! Okna bez szyb. W ie je  ze 

szystkich stron. LeCz zaprawdę kto zwraca dziś 
ha sw ą  własność? A  oo oni uczynili z mo- 

y ^ n e m ?  Jakąś straszną ruderę.
Y . dzwonka u d rzw i lecz nie m ógł znaleść.

t r u ł ł 5|l  ramionami. Zapuka! do drzw i i po lekkim

stuknięciu —  dTzwi się same otworzyły. Zamek —  
jak się okazało —  by! wyrwany. Wszedł. W  koryta­
rzu by ło  ciemno W  przestrzeni unosiła się woń sma 
żomego tłuszczu.

—  Zdaje się, że wszedłem nie lam, gdzie chciałem 
wejść - - myślał Simotszka zdziwiony, .przechodząc 
przez korytarz.

Otworzył pierwsze drzwi, które napotkał i naraz 
usłyszał gniewny głos:

—  Kto tam? Zam knąć drzw i! Zdaje się, że to nie 
letnia pora.

—  Zamknięte —  odparł Simotszka —  Proszę mi 
powiedzieć —  zapytał, nie wierząc swym  słowom —  
czy tu mieszka p. Fiszinan. #

Z  pokoju po lewej stronie wybiegł niski mężczy­
zna w  podartej bluzie i rozdartej koszuli, z czerwo­
ną chustką na szyi, trzymając w dłoniach dopieroco 
załatane spodnie. Patrząc butnie na Simotszkę, po­
czął krzyczeć:

—  Jaki pan Fisżman, jakiż k> .,pan“ —  powtó­
rzył drwiąco —  burżuj?

—  W szystko  jedno —  rzekł Simotszka przy ja ­
źnie —  przypuszczając że ma do czynienia z roz­
gniewanym żydowskim krawcem.

—  Nie —  odparł śpiewnym t dziwnie gniewnym  
głosem mieszkaniec. N ie jest wszystko jedno. Jest 
różnica! Czego wam trzeba?

—  Powiedziałem przecież —  odteekł Simotszka, 
patrząc na rozwichrzoną brodę tamtego i żałując  
już, że tu wszedł —  szukam Fiszmana.

—  I dlaczego prawie do mnie przychodzicie się 
iPytnć o niego? —  nie pozwalał się krawiec prze­
prosić. —  Czy chodzę za waszym Fiszm-anem? Czyż 
jestem jego stróżem?

—  Jesteście nadmiernie zagniewani —  rzekł Si­
motszka —  N ie możecie być stróżem Fiszmana i dla

cję kryminalny na odpowiednie praworządne 
tory, tak, aby podobne zlekceważenie obmriąz 
ków nie mogło się powtórzyć. W  toku proce­
su poddano wielostronnej krytyce stosunki w 
sądzie, a to począwszy od działalności orga­
nów śledczych, skończywszy na stosunkach 
personalnych kollegjum sędziowskiego tut. Są 
du Okr. karnego, Chroniąc się od przesady i 
generalizowania, należy stwierdzić jednak, że 
ujawniono niestety sporo niewłaściwości, któ­
re rzucają cień pewien na jasną kartę naszego 
sądownictwa. Nie wątpimy, że tak prezydjum 
apelacji, jak i ministerstwo sprawiedliwości 
zwrócą baczną uwagę na te uchybienia i wpro 
wadzenie odpowiednich zinian personalnych 
w tym sądzie, postarają się o zapewnienie te­
mu sądowi tej powagi, w jaką sądy uzbroiła 
nasza konstytucja. Sądownictwo, :o obok _Sej 
mu, Senatu i Prezydenta Rzplitej — filar i tun 
dament praworządności państwa. Niedomaga­
nia nawet, które zresztą tu i ówdzie muszą wy 
stąpić, nie zachwieją z\al •nla do sąd .-wnictwa 
o ile nie będą tuszowane, lecz z chwiią u jaw. 
nienia natychmiast i bezwzględnie usuwane*',

K R O N IK A  P O L IT Y C Z N A .

Krytyka stosunków polskich
Obradujący w  Paryżu Międzynarodowy Kongres  

W olne j Myśli powziął w dniu 16 bm. rozotucję ipod 
adresom Polski, w  której m. in. czytamy:

„Kongres Międzynarodowy W olnej M yśli dow ia­
duje się, że w pogwałceniu gwarancji konstytucyj­
nych prawa człowieka i obywatela są w Polsce dep­
tane. W olność religijna faktycznie nie istnieje ponie­
w aż  wyznania niekatolickie są krępowane i Wolno- 
myśłicielslwo nie jest uznawane przez władze pań­
stwa, które zmuszają wszystkich obywateli dlo nale­
żenia do  któregokolwiek i  tolerowanych kultów re­
ligijnych.

W olność prasy i zgromadzeń jest zniesiona W  sto­
sunku do opozycyjnego ruchu robotniczego i chłop­
skiego.

Syndykaty robotnicze i stowarzyszenia wycho­
wawcze są rozwiązywane bez usprawiedliwionych 
m oiyWów legalnych.'

Mniejszości narodowe są pozbawione możliwości 
swobodnego rozwoju swoich szkół, stowariyazeń Ud. 
Wreszcie nietykalność parlamentarna jest iluzorycz­
na dla posiów opozycyjnych.

Masowe aresztowania róSotników, w łościan i dzia 
łączy mniejszości narodowych trw ają  bez przerwy  
tak, iż więzienia są przeludnione (5 do 6000 W ię­
źniów politycznych). W ięźniowie są  ofiarami prze* 
śladewnń i często tortur w  Czasie aresztowania i wr 
więzieniach..."

W  konsekwencji wystosowuje Kongres „apeł do o- 
ipinji całego świata, aby w yw arła  presję na rząd  
polski dla skłtralenia go  do zaprzestania antydemo­
kratycznych metod".

awiiwujii mmm a B H M B a B B B B M w w w B W
tego nie wiecie, gdzie on mieszka. Lecz przecież oa 
tu mieszkał. To  jest jego mieszkanie.

—  A  jeśli nawet ten burżuj tu mieszkał, to i co?, 
Mieszkał! Ja przedtem także gdzieindziej mieszka­
łem, a teraz mieszkam tu. Już dosyć się tu na Sie­
dział. Niech go  d jabli porwą. Ilość już chłeptał o t  
Szą krew. Teraz niech siedzi tam, gldizie siedzi. Sły­
szeliście?

Czemuż tak pomstujecie na niego? —  zdziwił aiq 
Simotszka —  Gzy was może obraził, lub może pra- 
cowaliście u niego i źle się z wami obchodził?

—  Jeśli ja u niego nie pracowałem, to pracowali 
inni. Jeśli mnie nie obraził, to obraził innych. Cóż  
to za pytania? Pan jest naiwny. N ie wiecie, Że bu r­
żuj musi ssać k rew  ubogiego? A  może i  wy jeste­
ście, burżujem? —  zapytał krawczyk podejrzliwie.. 
Jeśli tak, radzę wam, wyjdźcie stąd szybko.

—  Wlszysiko, tylko nie burżuj —  odrzekł prz astra 
szony Simotszka ipocihlebnie —  N ie o  tem mowa. to* 
wafzyszu. Czemu właściwie gniewacie się? O  iW  
wiem, był Fiszman bardzo dobrym człowiekiem. 
Był bardzo uczynny i litościwy...

—  Dobrodziejstwa! —  przerwał krawiec z ironją, 
Wiemy, co to znaczy. Zw y k ł był dawać duże ko­
piejki jałmużny biednym i sądził, że pozyskał sobid 
przez to niebo. A  potem okrutnie dalej Wyzyskiwał, 
Czy ze swoich pieniędzy Czynił dobrodziejstwa? 2  
naszych pieniędzy! Tak, jakbyście  o tern nie wie* 
dzieli. Jest przecież p ijacką. Wszyscy burżuje, W 
jedna zgraja i trzeba było już dawno ich wszystkich! 
wybić,

„Jakiś straszny bolszewik —  pomyślał SimotSz* 
ka. —  Okropne! co za człow iek!"

—  Kto tam? —  dał się naraz słyszeć głos. —  2
kim rozprawiasz? G. d. a*
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KRONIKA.
Kraków, 22 sierpnia.

N IEPRAW D ZIW E WIEŚCI,
Pisma warszawskie, a za niemi i krakow­

ski' 1 podają wiadomości o licznych transpor­
tach emigrantów, przejeżdżających w drod ce 
powrotnej z Palestyny do Polski. Wiadomości 
te są z gruntu fałszywe. Rynek pracy w Pale­
stynie jest obecnie tak bardzo pomyślny, że 
rząd palestyński wydal ostatnio 3-000 nowych 
pozwoleń na przyjazd do Palestyny, a w Pol­
sce przygotowują się setki emigrantów do wy 
jazJu.

„SZW UON“
Numer drugi tygodnika „Szwuon", wycho­

dzącego w Krakowie pod redakcją Sz. M. La- 
zera i Szma1 jahu Imhera, zawiera cały szereg ! 
artykułów o aktualnych zagdanieniach żydów 
skich, jako to: o X IV  Kongresie sjonistycz- 
nyn\ o stanowisku Żabotyńskiego, projekcie 
kolonizacji krymskiej itp. Praca n. t. Wpływu 
języka niemieckiego na żydostwo polskie, ja- 
koteż przegląd prasy i dział dla młodzieży uzu 
pełniają treść nowego tygodnika hebrajskiego.

-o-o-
- —  W P IS Y  DO SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 

Ponieważ przy wpisach przedwakacyjnych do 
szkół powszechnych w  Krakowie nie zgłosiło 
się około 6000 dzieci w  w*eku szkolnym, prze­
to Rada szkolna miejska zarządziła dodatlce- 
Wo wpisy na dzień 31 sierpnia w godzinach 
przedpołud ni owych.

ŻYD. TO W ARZYSTW O  SZKOŁY LUDO­
W EJ I ŚREDNIEJ W KRAKOW IE donosi, że 
egzamina poprawcze i uzupełniające do glmna 
zjum żydowskiego odbędą się równocześnie z 
wpisami do szkoły powszechnej w dniach 30 i 
81 bm. od godziny 8 rano począwszy.

— PROPAGANDA ZA PRZEMYSŁEM KRA 
JOWYM I OSZCZĘDNOŚCIĄ W  SZKOŁACH 
Ministerstwo oświaty poleciło kura tor jum 
szkolnym przeprowadzenie we wszystkich za­
kładach naukowych propagandy oszczędno­
ści i  popierania wytwórczości krajowej. Dla 
rozpoczęcia tej akcji szkoły mają zorganizo­
wać w pierwszym dniu nadchodzącego roku 
szkolnego pouczenie młodzieży o potrzebie po­
pierania rodzimego przemysłu. Młodzież win­
na '*łTzymać pouczenie o ważności tego popie­
rania z początkiem roku szkolnego, gdyż jest 
to chwila, gdy czynione są największe za­
kupy.

— W  SPRAW IE PAŃSTW OW YCH ROBÓT 
BUDOWLANYCH. Izba budowniczych w Kra 
kowie na ostatniem walnem zgromadzeniu roz 
patrywała ważne sprawy, dotyczące sposobu 
oddawania w  przedsiębiorstwo budowli publi­
cznych i prowadzenia ich przez prywatnych 
techników. Po ożywionej dyskusji, na wniosek 
referenta inż. R. Handa, uchwalono zwrócić 
się do władz państwowych i autonomicznych 
z  memorjałem o jak najszybszą zmianę doty­
czącego systemu powierzania budowli uprzy­
wilejowanym lirmom. bez względu na wyso­
kość ofert, na czem skarb państwa ponosi po­
ważne straty, gdyż jedynie oferty najtańsze 
przy pełnej gwarancji powinny być brane w 
rachubę. Również poruszono sprawę prowa­
dzenia budowli publicznych przez prywatnych 
techników, którzy często przy innych budo­
wlach są przedsiębiorcami, oraz zwrócono uwa 
gę na bordzo znamienny a niebezpieczny ob­
ław dla stanu budowniczych, że urzędnicy 
państwowi, autonomiczni i profesorowie, któ­
rym w myśl obowiązujących ustaw nie wro!no 
zajmować się innemi zajęciami, wykonują czy 
to oficjalnie, czy też w spólkąch jawnych i taj­
nych, budowle publiczne i prywatne, prowa­
dząc przedsiębiorstwa co bezwzględnie musi 
być przez ogół budowniczych zwalczane, a 
przełożone władze we wiasnym interesie nie 
powinny tolerować tego stanu rzeczy. Poruszo 
ne sprawy są wielkiej wagi, szczególnie w cza­
sie tak niekorzystnym dla przemysłu budo­
wlanego i ogólnego zastoju. System prowadze­
ni". 1 powierzania budowli nunlicznych przez 
ffladfce państwowe i autonomiczne powinien

lute? Mam
mała kwota rozporządzalnych kredytów. Dy* 
rekcja oddziału poparła memorjał komisarfł 
rządu jako przewodniczącego komitetu rozbu­
dowy, wniesiony do dyrekcji Banku Gosp. Kr* 
jowcgo w Warszawie z prośbą, aby od konty- 
gentu kredytu na rozLudowę miasta Krako­
wa w  1925 r. nie potrącano pożyczek budowla­
nych wypłaconych w ogólnej sumie 595.000 
w czasie od 1 marca do 7 maja br. czyli przed 
wejściem w życie nowej ustawy o ro/budowi* 
miast. Oczekiwać należy, że pierwotny kontyP 
gent kredytów zostanie utrzymany, a pożyczki 
budowlane będą udzielone zgodnie z wnioska­
mi komitetu rozbudowy.

Podwyższenie kary 5?. dyrektorowi Issepieau
S4d  a p e la cy jn y  s k u c ł  90  na  pó?iova ro k u  e le łk le g e  wlea le n ia .

Przed niedawnym czasem zapadł wt krakow | 
skim Sądzie okręgowym karnym wyrok w 
sprawie b. kierownika szkoTy Antoniego Isse- I 
piego, oskarżonego o zbrodnię shańbienia kil­
ku nieletnich dziewcząt. Issepi po dwukrotnej 
tajnej roprawie został uznany winnym zbro­
dni shańbienia 2 dziewcząt i skazany na 6 mie 
sięcy ciężkiego więzienia. Oskarżony, którego

Komitet rozbudowy m. Krakowa przesłał 
dotychczas oddziałowi krakowskiemu Banku 
Gospodarstwa krajowego 50 podań różnych 
instylucyj i osób prywatnych z wnioskami o 
udzielenie kredytów budowlanych na łączną 
sumę 3,321.200 złotych. Na skutek tych wnio­
sków bank wydał już szeregowi petentów pro­
mesy an pożyczki budowlane, które będzie na­
stępnie wypłacał w miarę postępu robót. Od­
dział Banku pozostaje w kontakcie z komite­
tem rozbudowy, aby całą akcję kredytową naj 
lepiej dostosować do potrzeb miasta.

Prócz przepisów, które wymagają różnych 
formalności największą przeszkodą jest zbyt

bronił Dr. Asohenbrenner, przyjął wyrok, na* 
tomiast prokurator Stąpor zgłosił odwołam* 
od niskiego wymiaru kary.

Na skutek odwołania prokuratora Sąd ape­
lacyjny rozpatrywał wczoraj ponownie sprawę 
Issepiego i podwyższył wymiar kary z 6 na 18 
miesięcy ciężkiego więzienia. Wyrok ten jest 
prawomocny.

być wzorowy, wolny.od wszelkich niedomó­
wień i protekcyj, jawny i publiczny, gdyż 
fundusze budowlane, powstające najczęściej 
drogą opodatkowania obywateli, powinny być 
celowo i jak najkorzystniej dla skarbu pań­
stwa użyte.

— URZĘDY PAŃSTW OW E BEZ POMIE­
SZCZENIA. Jak już donosiliśmy, właścicielki 
domu przy ul. Szujskiego Nr 1, uzyskały eks­
misję urzędów, zajmujących lokale w tym do­
mu, a mianowicie komendy policji państwo­
wej na miasto Kraków, ewidencji katastru po­
datku gruntowego, urzędu miar i obwodowego 
biura funduszu bezrobocia. We czwartek od- 
bvła się ponowna rozprawia w sądzie powiato­
wym przed sędzią Drem Czumą w sprawie 
u( hyłenia eksmisji. Sędzia zapowiedział w y­
danie ostatecznej decyzji na dzień 26 hm. Jak 
słychać, nie wszystkie eksmitowane urzędy 
mają już nowe pomieszczt nia.

— KOLON JA KOLEJARZY W  PROKOCI­
MIU. Onegdaj komisarz rządu Ostrowski w 
towarzystwie członka komitetu rozbudowy m. 
Krakowa Dra Mullera i inż. Rychlewskiego 
udał się do Prokocimia w sprawie rozdziału 
kredytów przeznaczonych na rozbudowę, które 
mają być m. in. udzielone także kolejarzom 
krakowskim, budującym sobie domy w Pro­
kocimiu. Stwierdzono na miejscu, że kolonja 
kolejarzy krakowskich Jiczy w Prokocimiu 
200 parcel budowlanych, dotychczas ukończo­
no budowę 30 domów mieszkalnych i obecnie 
już częściowo zamieszkał/cl'. 56 domów jest w 
budowie, a nadto ukończono łnid.wę 34 bu­
dynków gospodarski ’ ;, które- prowizorycznie 
są ze mieszkałe.

— N APRAW A ULIC. Od kilku dni prowa­
dzone są na ul. Tadeusza Kościuszki na Zwie­
rzyńcu prace cfkoło naprawy jezdni j  toru tram 
wajowego. Z powodu tych robot ruch tram­
wajowy odbywa się po jednym torze wdłuż 
całej ulicy Tadeusza Kościuszki. — Przy ro­
botach zajętych jest około 100 robotników. Ko­
szta poprawy pokrywa częściuwo spółka tram 
wajowa, częściowo gmina m. Krakowa.

— OBECNY STAN ZAŁOGI POLICYJNEJ 
W  M. KRAKO W IE i okręgu wojewódzkim 
wynosi 2895 policjantów, 50 oficerów, oraz 100 
urzędników śledczych. Z liczby tej przypada 
na m Kraków 695 policjantów, 17 oficerów, 
oraz 76 urzędników śledczych. Działalność eks 
pozy tury urzędu śledczego ,.noa Telegrafem" 
rozciąga się także na powiaty sąsiednie, a to 
krakowski, wielicki, rtocheński, chrzanow«ki i 
brzeski. Ogółem w okręgu wojeWódzkm jest 
czynnych 5 ekspozytur śledczych, a to w  Kra­
kowie, Wadowicach, Tarnowie, N. Sączu i Ja­
śle.

—  B Ł Ą D  D R U K A R S K I. W  numerze wczorajszym
należy sprostować w  sprawozdaniu z kongresu sjon. 
inż. Soskin zwalczał ekstensywny (a nie ..ekstermi­
nacyjny'') system gospodarki kwuc i moszwej- ow- 
dim.

—  J A K A  JF S T  N A J T A Ń S Z A  ZA  R Z U T K A ?
Płaszcz gumowv dla pań i ipanów, na większy w ybór  
poleca A . Bross, Kraków, ul. Florjańska L . 44. 
(Narożn ik  obok Bramy Florjańskiej). 17911

Z TEATRU, L ITERATU RY I SZTUKI,
—  S E Z O N  1925 26 W  T E A T R Z E  IM . J. SŁO ­

W A C K IE G O . Skład personaiu „rtystycznego na no­
wy sezon w teatrze miejskim jest następujący: P a ­
nie: Z. Bednarska, l i  Bednarzewska, B Bracka, 
T. GranCwska, W . Jaroszewska, A. Kloń«ka, T. Ko- 
ronkiewiczówna, A. Kosmowska, J. KoSsoCka. A. 
Lincówna, M. M orska J. Piaskowska. J. Smosar- 
ska, L . Śnią decka, J. Zaklicka Z. Zalewska, Z  Za- 
ruska.

Panowie: \V. Bracki, W . Brydziński, T. Burnato­
wicz, J. Chadecki, J. Dobiesław, M. JedmOwski, 
K. K ijowski, Z. Kułakowski. J. Leliwa R. Niewia- 
rowicz, K. MagnuSzewski, W . MiarCzyński, A . P ie­
karski, T. Przebinski, B. Puchalski, A. Rodziewicz, 
K. Rozm arynowski, J. Sawicki, G. 1 Senowski A . 
Sc-cha. W . Szymborski. K. Vorbrodt M. Znicz, K. 
Zbyszko wski.

Oprócz wymienionych, kilka młodych sił, pozy­
skanych z krakowskiej Szkoły dramatycznej.

Już |po skompletowaniu personaiu, na życzenie 
prezydjum  miasta, które po zamknięoiu Bagateli 
pragnie otworzyć możność pracy pewnej liczbie 
Członków tamtejszego zespołu —  dyrekcja podjęła  
odnośne pertraktacje. Są one dopiero w  stad jum po- 
czątkowem, tak, że ogłaszane dotąd tu i ówdzie na­
zwiska, polegały jedynie na domysłach. (Obszerny 
w yw iad z  dyr. Trzcińskim  w sprawie przyszłego se­
zonu teatralnego Zamieścimy w  jutrzejszym nume­
rze „N. Dz.“).

—  O S T A T N IE  P R Z E D S T A W IE N IA  W  B A G A ­
T E L I . Rew ja „Kwiaty m iłości" z tak urozm lico- 
nym i efektownym program em  w  wykonaniu p. L o ­
dy ROgińskiej. Józefa R< dda, M arka Windheim i, 
HaWińskiego, Miedzińskiej, Jastrzębca, Cybulskiego  
Szynibortównej, W ojnara, Nobissównej, ukaże się  
jeszcze tylko dw a razy, a to dzisiaj w sobotę 22 
bm. o godzinie 8‘15 i w  niedzielę 23 bm. na wiwCzor- 
nem przedstawiemiu.

W  oba te dna popołudniowe przedstawienia o go ­
dzinie 4 wypełni pełna humoru rew ja  „Ile mi da9i“ 
z pp. Rogińską Macherskim, Młedzińską, Gawiń­
skim Jastrzębcem, Cybulskim z Szyłnbórtówną, 
W ojnarem  i innymi.

T E A T R  M IE J S K I IM . J. S Ł O W A C K IE G O
Teatr zamknięty.

T E A T R  „ B A G A T E L A "

Sobota: pop. . i le  mi daaz' (ceny zi ione) wleCŁ  
„Kwiaty m iłości".

N iedziela: pop. „ Ile  m l daaz"; wieoz. „KwłatJ  
mttofc*".
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f c A C E S Ł A K E .
Sta rttbrykc i f  łe r^ ^ e y a  nł* o «ip «w i»d ».

Dr. A. SCft&ARZBART
*P«cJallsta chor. uszu, ro i a, gartófn i g łosu

p o w r ó c i ł .
jb raM w ^ Starow ^ ina 4. — Te*. 3119.

Dr. Anna ZeSt-Wassermanowa 
p ow ró ciła

1 ordynują jak dotąd w chorobach skórnych, wene­
rycznych oraz w zakresie kosmetyki lekarąk ej.

Ta rn ó w , u l. O g ro d o w a  L. 14, I. p .
Elektroliza Latnpykwarcowe sys-tmu Bachai Kromeyera

na zaiejestr. pizez Ministerstwo 
W. R. i O P. męskie i ieńskie

KU PAP HANDLOWE 
LEONA EEIKBERGA 

Kraków, ufl. Straóom L. 27
codziennie od 9 do 1 i od 3 do 6.

PO SZU KIW AN A

Ze sportu
M IĘ D Z Y K L U B O W Y  M E E T IN G  L E K K O -A T L E ­

T Y C Z N Y  ŻKS. M A K K A B I

Sekcja Lekko- Atletyczna Ż. K. S. ,M akkabi“ u- 
rządza jak w lalach ubiegłych \v dniach 12 i 13 wrze  
śnią hr. na własnym placu, po odpowiednim przy­
sposobieniu bieżni i skoczni wielkie zawody lekko­
atletyczne dla pall i panów.

N a  program  składaj:, się następujące konkuren­
cje:

P a n i e :  Biegi: na 60 m„ 100 m., 250 m., oraz 
Sztafety: 4x60 m i 4x100 m. Rzuty: oszczepem, dy­
skiem, kulą. Skoki: w  zwyż i w dal z rozbiegiem.

P a n o w i e .  Biegi: na 100 m„ 400 m. 800 m., 1500 
m., 3.000 m., oraz sztafety: 4x100 m. i olimpijska 
100x260x400x800 m. Rzuty: oszczepem, dyskiem,
kulą. Skoki: w  zwyż, w  dal, o lyCŻCo i trójskok.

Zawody powyższe budzą wielkie zainteresowanie, 
ze względu na to, że Cały szereg klubów- żydowskich 
z Czerniow-iec L w o w a , W arszawy, Bielska, Katowic, 
Dziedzic, Tarnow a, Przemyśla, Częstochowy i in­
nych miejscowości zapowiedziało swój udział.

H A K O A H — R A P ID  5:4 (3:0)

Z  W iednia donoszą: W  zawodach tych o puhar 
prowadziła już Hakoah 5:0 gdy Rapid zacząl grać  
tak brutalnie, że 4 graczy Hakoahu musiało skut­
kiem zranienia zejść z boiska. Sędzia stracił jednak 
w zamięszaniu głowę i przyznał Rapidowi 2 rzuty 

- karne, z których tenże zdobył dwie bramki. Hakoah  
mimo braku Guttmanna i Hauslera gra ła  znakomi-

energiczna, godna zaufania ewentualnie do 
objęcia nadzoiu w  sklepie. Gwarancja w y­
magana. Osobiste zgłoszenia z własnoręcznie 
pisanemi ofertami i odpisami świadectw mię­

dzy godz. 9— 10 we firmie:

HEFFNER i BERGER, li. Anny 3.

ZWIĄZEK KREDYTOWY
: półdzielnia z ogr. odp

w K rs k c w ia , u lica  P o ó b rz e z ia  L. 6
(Dom Stowarzyszenia żyd. Rękodzielników) 

załatwia wszelkie czynności bankowe' inkaso weksli, 
trach'ów i przekazów ra  całą Rzeczpospolitą

P u n k tu a ln a  I szy b k ie  za ła tw ie n ie !

NAJNOWSZE ZLJRNALE MGD
na sezon jesienny i zimowy 1925/26 w wielkim 

wyborze już nadeszły do firmy 
M . L A h D A U i Kraków , ul. Krzyża 5. 1795
1-1 itMTiTDOrr ,

na roczne żeńskie i męskie oraz półroczne

KURSY HANDLOWE „HERMES" 
J. PILCHA

Rckzsł. 1S1 w  K rak ow ie , ul. F loriańska L. 39
przyjmuje się eodiiauato od 9-—12 i 3- 0.

T a m ie  s ik o U  pisania na m aszynach  „H erm o**. S ob o ty  w olna od  nauki

w drugą boleiuu rocznicę jedynego, nieodżałowanego 
synka M o n ia  W e in d U n g a ,  ofarują Rodzice Zł 20*— 
na rzecz Zakł wych. Sierót Zyd. w  Krakowie.

Od lata 1922 buduje się w RzeszoWie ze składek 
tutejszych m ieszkańców niezbędny dla obywateli 
miasta Rzeszowa i okolicy szpital żydowski.

Mimo ofiarności tutejszych obywateli budowa ta 
dotychczas dla braku funduszów nie mogła być 
ukończoną.
- W  lipcu 1925, baw ił W  Rzeszowie p. Nathan D. 
iPerlrnan, znany filantrop żydowski i członek kon­
gresu  amerykańskiego (Congresnaan), który Zwie­
dziwszy wszystkie tutejsze instytucje Żydowskie, a 
także nie ukończoną budowę szpitala i intere­
sując się żywo tą budow ą oraz uznając jej koniecz­
ność, złożył solenne przyrzeczenie, że po powrocie  
do Am eryki wyjedna pokaźną sumę dla ukończenia 
powołanej budowy, za Co Komitet szpitala Żydow­
skiego w Rzeszowie składa Mu niniejszem serdeczne 
„B óg  zapłać' w  przekonaniu, że przyrzeczenie to 
zostanie bezzwłocznie u rzeczy wistonioiie tak. że 
wkrótce gmach szpitalny będzie m ógł być ukończony 
i oddany do publicznego użytku.

Komitet szpitala żydowskiego w Rzeszowie.

W ydzia ł Stow arzyszenia izraelitów  Poste*
powych zawiadamia, że sprzedaż miejsc do świątyni 
postępowej odbywać się będzie w  budynku Stowa­
rzyszenia ul. Podbrzezie L. 1. od niadzleli 23 sierpnia 
do 3 września br. włącznie w  każdą niedzielę od go­
dziny 10 - 12  w połud. i od 3 -  6 po po ł, zaś we wtorki
i czwartki od gedz. 8 - 8  wieczór. Od 6 września br. 
w dnie powszednie codziennie od 8— 8 wieczór. 
Członków, którzy biletów nie odbiera do 10 września 
br. będzie ale uważało za nlereflektującj eh na miejsca 
W świątyni.

W  Krakowie w  sierpniu 1925 r.
Z a  Wydział: Dc. R A F A Ł  LAKDAU.

Z kraiu.
i T A R N Ó W . Odnośnie do naszej notatki w numerze 
I z 20 boi. i samobójstwie błp. Mendla Horowitza, o- 
| trzyinujemy ze strony rodziny zmarłego wiadomość, 

że dnia 13 bm. Znaleziono łrfp. Horowitza na po- 
I dwórzu jednego z sąsiednich dom ów w  stanie bez 
j przytomnym, poczem natychmiast przewieziono go 

do szpitala gdzie żył jeszcze około pół godziny. P o ­
wodem śmierci nie był skok z piętra, lecz choroba 
wewnętrzna.

„ T E O R E T Y K "  A N T Y S E M IT Y Z M U  - R E K T O  
R E M  U N IW E R S Y T E T U  L U B E L S K IE G O . Ks. K ru  
szyński, profesor Uniwersytetu lubelskiego, wybra- 
, M M  U H M M H M IH H W M N IIń gE M M H I

ny został rektorem tegoż uniwersytetu. Prof, Kru« 
szyński jest autorem kilku antysemickich broszur 
i uważa się za największego w Polsce antysemic­
kiego znawcę spraw żydowskich.

Z N O W U  P O W IT A N IE  B IS K U P A . Do W ę g .o w a  
przybył niedawno biskup djecezji podlaskiej. N a  
cześć jego urządzono uroczyste przyjęcie, w którym 

] Wzięła lakże udział ludność żydowska. Z  radców  
i chrześcijańskich zjaw ił się na przyjęciu zaledwie 
j jeden. Radców  żydowskich było sześciu. W  imieniu 
j gminy żydowskiej powitał biskupa rabin W ęgrow a  
| mową hebrajską. W  odpowiedzi na przemówienie 

w ystąp ił biskup z całym Szeregiem zarzutów- prze­
ciw ludności żydowskiej, która rzekomo tęskni za 
Rosją, namawia do kradzieży ilp. Oczywiście prze­
mówienie hiskupa wywarło przykre wrażenie. N ie  
tylko Żydzi, lecz i chrześcijanie wyrażają się z u- 
bolewaniem o tym incydencie.

Wypadek powyższy nie jest odosobniony Szczegól­
nie w ostatnich czasach. Dziw ić się jednak należy, 
że przedstawiciele ludności żydowskiej po wiaJu 
w  tym kierunku doświadczeniach biorą udział w  te­
go rodzaju uroczystościach.

P IŁ S U D S K I  0  S W O IC H  D Z IE J A C H . N a  osta­
tnim zjeździe legjonistów wygłosił marsz. Piłsudski 
wielką mowę, ilustrującą stosunek niektórych Czyn­
ników w  Polsce do marszałka. Marszalek wywodził 
m. in.: „Gdy moje pannice (córeczki Piłsudskiego), 
W andzia i Jadzia pójdą do matury i mieć będą e- 
g/anain z historji swego tatusia, to spalą się dziewu­
chy napewno ze wstydu i karjerę dziewuchom zepsu 
ję. Patentu nie dadzą. Jasno dziewuchom udowo­
dnią, że tatuś by ł nicponiem".

RZĄD ZACHĘCA DO PIC IA  WÓDEK KRA 
JOWYCH. Donoszą półurzędowo: Jedną z po­
ważniejszych pozycyj wpływających ujemnie 
na bilans handlowy jest przywóz z zagranicy 
różnych przetworów alkoholowych.

W  interesie więc naprawy skarbu państwa 
oraz w celu dania dobrego przykładu minister 
spraw wewnętrznych zwrócił się do wojewo­
dów z propozycją aby na wszelkich urządza­
nych przez nich przyjęciach oficjalnych uży­
wano przedewszystkiem krajowych wyrobów 
alkoholowych oraz aby wojewodowie zecncieli 
wpłynąć w tym samym kierunku na organi­
zatorów przyjęć, w których biorą oficjalny 
udział.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

o n tm iM  m i ,  w i n d  di oiy nutt
W  aktualnej tej sprawie otrzymaliś 

my poniższy artykuł, w którym Sz. Au­
tor wyraża swój osobisty pogląd, od­
mienny od niemal powszechnie uzna­
nego. (Red.)

Przed kilku dniami pojawił się na łamach 
„Nowego Dziennika" artykuł w sprawie, obe 
cnie aktualnej, dotyczącej wyltupna weksli o- 
piewających na walutę obcą.

Autor z dość niejasnego brzmienia ustawy 
wekslowej wysnuwa wnioski, na klóre pisać 
się nie mogę. Twierdzenie apodyktyczne, że 
dłużnik może zwolnić się ze zobowiązania we­
kslowego, opiewającego na obcą walutę przez 
złożenie odpowiedniej ilości złotych wedle o- 
ficjałnego kursu giełd krajowych jest zdaniem 
mojem za śmiałe i ustawa wekslowa jasno w 
tym kierunku sprawy nie rozstrzyga.

§ 40 ustawy wekslowej mówi dosłownie: 
„Jeżeli weksel opiewa na walutę niemającą o- 
biegu w miejscu płatności, sumę wekslową mo 
żna zapłacić w walucie krajowej podług jej
wartości w dniu wymagalnej zapłaty.........
Wartość waluty zagranicznej oznacza się we­
dług zwyczajów handlowych miejsca płatno-
# *4CSCI .

Otóż ustawa z całą premedytacją odróżnia 
wartość walut obcych od ich kursu giełdowe­
go, to znaczy wartość niegiełdową, ale istotną 
w stosunku do giełd zagranicznych. Gdyby u- 
stawa wekslowa w cytowanym przepisie tak 
miała być rozumianą, jak ją interpretuje szan. 
autor poprzedniego artykułu, to nie byłaby za 
wierała żadnych zastrzeżeń o wartości handlo 
wej, ale byłaby poprostu postanawiała, że w 
braku waluty obcej należy płacić w walucie 
krajowej wedle kursu dnia giełdy oficjalnej. 
Skoro jednak mówi o wartości według zwycza 
jów handlowych, to temsamem odróżnia war­

tość tę od kursu giełdowego.
O wartości waluty zagranicznej, jako takiej 

rozstrzygają zdaniem mojem ogólne przepisy 
o wartości pieniądza, jako takiego.

Jeżeli zatem mówimy o wartości pieniądza, 
względnie waluty, to ma się na myśli jej war 
tość w odniesieniu do pieniądza naszego. Fatal 
na polityka bankowa, handlowa, kurczenie się 
zapasu dewiz i brak ich stałego przypływu, 
brak kredytu zagranicznego wszystko powodu 
je, że wartość naszego pieniądza słabnie, a tem 
samem podnosi się wartość waluty obcej, a tej 
różnicy faktycznej nie można usunąć przez to, 
że każe się poproslu giełdom notowrać kurs do 
lara, czy franka 5.20, podczas gdy faktycznie 
kurs ten jest o wiele wyższy. Zwyczaj handlo 
wy ocenia zatem wartość pieniądza, wzgl. wa 
luty nie wedle kursu z góry narzuconego, lecz 
wedle jej faktycznej wartości, a tą jest ceduła 
giełdy zagranicznej.

Zresztą roztrząsanie kwestji tej z punktu wi 
dzenia ekonomicznego zaprowadziłoby nas za 
daleko, co nie jest celem tego artykułu. Ale 
jeszcze inne w’zględv prawnej natury przema­
wiają za powyższą interpretacją S 40 ust. we­
kslowej. Przedewszyslkiem musi być badana 
wola stron. Jeśli się mvzględni, że wielu eks­
porterów zagranicznych przyjmowało od tut. 
kupców weksle zlotowe, biorąc na się tymsa- 
mem ryzyko zniżki kursu, to vice versa, jeśli 
zażądał i otrzymał weksel opiewający na wa­
lutę obcą, to temsamem należy przyjąć, że 
chciał mieć pełną równowartość dostarczonych 
towarów, tj. walutę obcą.

Odmienna interpretacja jest nader wygodna, 
albowiem dłużnik składając u notarjusza zło­
te w miejsce, np. dolarów niema obawy dosta­
nia się na czarną listę i unika na razie proce­
su. Wielkie firmy stojące w stałym kontakcie
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z zagranicą, mające stale zastępstwa firm  za­
granicznych będą się strzegły w inny sposób 
interpretować ustawę i płacą wedle kursu giełd 
zagranicznych. Mały kupiec nie ryzykuje nic, 
płacąc złote wedle kursu oficjalnego, bo mu na 
zagranicznym dostawcy nie zależy, a procesu 
się nie boi, bo chodzi o małe kwoty powstałe 
z różnicy kursu, a żadna fma zagraniczna nie 
zechce łożyć na proces o tyle wątpliwy, że za­
leżny od swobodnej oceny sędziego (w  wielu 
wypadkach bez apelacji np. w sporach drobią 
zgowych), natomiast ryzyko ponoszą kupcy, 
mający zobowiązanie wielkie, bo tu różnica 
kursu będzie znaczna, a wynik sporu jest w 
każdym razie wątpliwy. Dr. M. Jassem.

Nowy kwiatek z dziedziny mar­
notrawstwa mienia publicznego

„Robotnik" podaje następujący fakt, zasłu­
gujący na najostrzejsze potępienie.

„Pan Najman posiadał w Pińsku dom, który 
od dłuższego czasu chciał sprzedać, żądając 
zań 25 tys. zł., lecz kupca nie mógł znaleść, 
gdyż cena za dom była nadmiernie wygórowa 
na. Wtedy „opatrzność" zesłała ducha opiekun 
czego w  osobie p. Domańskiego, dyrektora Od 
działu Banku dla Handlu i Przemysłu w Piń­
sku.

Pan Domański — „patrjola narodowy" — 
obrobił interes w ten sposób, że Bank Polski 
w  celu założenia Oddziału w Pińsku nabył o- 
wą mizerna posesję, ale na jakich warunkach? 
Za dom, za który żądano 25 tys. złotych i któ 
rego ntŁit nie chciał kupić —  zapłacono gotów­
ka wyraźnie 65 tysięcy złotych, z tego jak fa­
ma niesie — właściciel domu p. Najman otrzy­
mał tylko 45 tysięcy złotych.

Ptzysłąpiono obecnie z wielkim pośpiechem 
do rozbiórki aomu, gdyż kupiona za 65 tysięcy 
rbkych rudera nie nadaje się na Oddział Ban 
ka Polskiego, przeto na jej miejsce ma stanąć 
monumentalny gmach, budowa którego we­
dług kosztorysu wyniesie przeszło 600 tysięcy 
złotych. Należy nadmieni:, że sam koszt roz­
biórka owego „historycznego" domu, wyniesie 
więcej, niż kosztowałoby kupno placu, w do­
wolnie wybranej części miasta i odpowiedniej 
przestrzeni.

Za cenę 600 tysięcy złotych, którą ma koszto 
iwać budowa nowego domu, możnaby nabyć 
,w Pińsku conajmniej 10 najlepszych doinów 
w  najdogodniejszych częściach miasta i uloko 
wać 'w nich 10 Oddziałów Banku.

Opinja publiczna domaga się, by w całą 
sprawę wejizało Ministerjum Skarbu, General 
na Prokuratorja i Rada Nadzorcza Banku Pol 
skiego.

Podatki będą ściągane jeszcze 
energiczniej

Ministerstwo skarbu wezwało izby skarbowe oraz 
urzędy podatkowe do szybkiego uregulowania za­
ległości z  tytułu podatku gruntowego i majątkowe, 
go. Z  dniem 1 Września podjęte zostaną energiczne 
Środki egzekucyjne. Ministerstwo skarbu poleciło 
izbom skarbowym pi zedewszystkiem poinformować 
płatników, że podatek majątkowy od płatników za- 
hcżonych Oo I I  i I I I  grupy kontyngentowej musi 
'być egzekwowany Z całą stanowczością ze wzglę­
du na niezadawalające wyniki wpływów  na poczet 
3-ej raty.

Co do podatku przem ysłowego przestrzegany ma 
być ściśle obowiązek miesięcznego wpłacania podat­
ku od obrotu przez przedsiębiorstwa obowiązane do 
publicznego składania sprawozdań—  bez prolongat 
i rozkładania zaległości na raty.

Zaległości w  ,podatku przemysłowym za okres u- 
biegły winny być zlikwidowane W  czasie najbliż­
szym, w  każdym razie przed terminem płatności po­
datku za 1-sze‘półtrocze rb.

Egzekucja zaległości podatku dochodowego ma 
się odbyw ać ściśle wedje zarządzeń wydanych przez
ministerstwo w  maju i w lipcu.

Egzekwowanie zaległości wdrażane bodzie prze- 
dewsZystkiem względem płatników zalegających Z 
kwotą ponad 100 złotych.

Bilans Banku Polskiego 
z 10 sierpnia

r(n ) W  świetle ostatnich wypadków  walutowych  
Myskuje bardzo ważne znaczenie ostatnio ogłoszo­

ny wykaz dekadowy Banku Polskiego,
Okazuje się z niego, że Zapas złota Wynosi 121‘7 

m iljonów  zł. (przyrost w ostatniej dekadzie 51 ty-- 
sięcy) a zapas walut 90 m iljonów  zl. W  ostatniej 
dekadzie ubytek walut wynosił tylko 1'4 miljona 
zloty cii, Co byłoby rzeszą bardzo pocieszającą, gdy­
by nie fakt, że rezultat ten uzyskano tylko za Cenę 
ograniczenia sprzedaży Walut, do minimum i gdy ­
by nic dalszy fakt, że równocześnie zobowiązania 
Banku w walutach zagranicznych wzrosły o l l ‘G 
miljonów’ zl.

D ług Skarbu Państwa w’ Banku Polskim  osiągnął 
sw ą  maksymalną wysokość 50 milj. zł. Obieg ban­
knotów zmftiejszył się o 3‘S miljona i wynosi 4578 
miljonów’.

------------ o O -

H A N D E L

W  SPRAW IE PRZYW OZU ETHROGIM I 
L ILU W IM  przypominamy, że przywóz powyż 
szych artykułów zależny jest od uzyskania po 
zwoltmia przywozowego z Min. Przemysłu i 
Handlu. Jak się dowiadujemy, pozwolenia ta­
kie wydawane są większym rabinatom i otrzy­
mał je już rabinat krakowski.

P R Z E M Y Ś L
S P E C J A L N Y  R E F E R A T  D R Z E W N Y -  P R Z Y  

M IN . P R Z . 1 H. W  celu zadość uczynienia naglą­
cym potrzebom, /.wiązanym z rozwojem przemysłu 
handlu i eksportu drzewnego, p. Minister Przemy- j 
siu i Handlu powołał czasowo do życia specjalny , 
referat drzewny, do którego skierowane będą wszel- I 
kie sprawy, dotyczące tej dziedziny naszej gospo 
darki. Kierownictwo wspomnianego referatu pow ie­
rzone zoslalo p. Feliksowi W leloglowskieinu b. 
członkowi Tym cząsowej Komisji Rządzącej i b. D y ­
rektorowi Departamentu Przemyślu, Handlu i Odbu­
dowy w Wilnie.

a giełdy.
—  G IE Ł D A  K R A K O W S K A  z 31 bm. Górka 12.75 

Tepege 0.80.
Dolar w prywatnych obrotach 6.50— 6.70.

Cfslala w arszaw ska z dnia  f i  b. m. (PAT.1 
Cyfry w  złotych. Dolar; Stanów Zjedn. tranz. 5’17,
M ay  z ło te  pożyczka złota '/0 — m lion ów ka-----
pożyczka dolarowa 7 4 -

Czeki: Eelgja tranz. 2341, Colandjii tranz. 70£'40 
Londyn tran. 25'25, Now y Jork tranz. 517'— Paryż 
łranz. 2444, Ptaga tranz. 15T1, Szwajcar]?, tranz. 101T0 
Wiedeń tranz. 73’ tO, Włochy tranz. 18'8(j.
Giełda w arszaw ska u lin ia  21 b. m. iPńlj 
* kcęc.. Cylry w złoUch. tank kałcpolski Kraków 0%  
tank PiŁ.<niyołot ’y Lwów  0’2t, BankZw. Sp. Zar. Poznań 
7— tuib t/ch, W ild 2'10, Cukier Warszawa T80 Ce 
j-ielski C*30, Ursus l ’ i0, Parowozy 0 40, Zawiercie 7’30 
żegluga t/19, i ciska ta iła  0'49, Kiła i bwiatło 0'2 t 
chmielów U’4U, blaiacnowico i ’40, Pocisk Tzb, mele 
uiewski 11’ — , Z jia rd ow  5 9ó, Chodorów 3’0ó .

G ie łd a  u le d e d tk a  a dn ia  31 b. m. (Pa;. 
k e i i i ż y *  Amsterdam 285 0, Zagrzeb i PeJgrau 1269 
tlerbn 10870, Brukseia 321t, Budapeszt 9900, Bukareszt 
003, Ciirystania 1 o‘2 i0, Kopenhaga 1 430, Londyn c4lb, 
icadryi ±c2ic, ix,eojolan 2 oV0 , au w y  Jork 1082o, Pary,' 
33^4, Lraga 2101, Łojja u li ,  Sztokholm 10-^0, Warszawa 
llo*7o— 113,2-j Zuryen 137tio, liolary 7u8‘ —, belgijsan  

ouigarsaie5 ij —, duńskie lOolu marki niemieckie 
ib8z0, angielskie 3438, lraneuskie 83%3, liulenuerskic 
ton u , wiobkie 2 -.IO, jugosłowiańskie 1-0-, norweska  
lzob- polskie iluŁO, lumunskie ..61. bzweazkie lObiO 
szwajcarskie l3 i4 i ms/pańskie lOlbO. czeskie 20 9*
« tggioiskie t>97u tureckie 5#1ihOł

 t . e j - i /..eiemewajti 1 3a,— iiiesja 83  i-anto J7i
Ja*. b--_paty 1 13, kaucja 00,, Siersza 312 etui.

a'Oj uisai uaua ai^u i. o ‘o, repoge  81  -
iw i< ll«JJh *. Austr. lellta »u l. 2'2, reuta 

lu .owa .'oz, rosy tureckie aoc  —, l>uut..ukreuii ,8 - - 
uLisu, .ak,. Sieu, i . o — , aoieje auslr. a/o

Zurych, 21. 8 P A T . Paryż 24.20, Londyn 25,04 i 

pół, isowy Jork 5.15.5, Bcłg ja  23.45, W iechy 18.70, 
Hi szpan ja  74.30, H olandja 207.85, Berlni 1,22.7, W ie  
deń 72.55, Sztokholm 138.65, Oslo 96.50, Kopcu  
haga 119. Sofja 3.7o, P ra g a  15.25, W arszaw a 89.50, 
Budapeszt 72.5, B ia łogród 9.22 i pół, Ateny 7.90, 
Konstantynopol 3.02, Bukareszt 2.63, H elsingfors  
13, Buenos A ir co 208. Tendencja spokojna.
* a * ^ - ą - ^ » * - l * b i - BiiiTlSMi.- llM*ll iili r i  ' "

R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W S K IC H

W A R S Z A W A :  „ W  krainie ludożerców 1 dzikich
zwierząt*1.

U C IE C H A : 1) „Biały grzech" interesujący d ra ­
mat z M agdą Beltamy. 2) JSafanduła". Komedja 

amekyk.
S Z T U K A : 1) „GrzcCh matki". Dramat życiowy.

2) „Opiekun panny L ilijk i". Zabaw na komedja.

N O W O Ś C I: „Błazen z m iłości". Farsa w 6-ciu ak­
tach z Maksem Linderem oraz „Sherlock. Holmes". 
Komedja w  6-cda aktach z Buster Keatonem.

REDUTA: „Pod  flagą  piratów". Dram at awan­
turniczy w  7-miu aktach z M ilovanolf i Biscotein 
w  roli U l

TELEGRAMY.
Hemyk Bergson chory

Genewa, 21. 8 P A T . Nadeszła tułaj wiadomość,, 
że stan zdrowia znanego filozofa francuskiego Hen­
ryka Bergsona pogorszył się.

Konferencja ministrów państw 
bałtyckich

W arszaw a, 21. 8 P A T . Pism a donoszą: StoooWa
nie do projektu rozpocznie się w Tallina (R ew lu j 
konferencja ministrów’ spraw  zagranicznych Polaki 
i trzech państw bałtyckich Finlandji. Łstonji i Ł o ­
twy. Przedmiotem obrad jest firzedew&zystkiem  
wprowadzenie w życie zawartej W  styczniu roktl 
bleżącogo w Helsingforsie konwencji konsul tacy jno  
arbitrażowej oraz omówienie aktualnych zagadnień1 
polityki europejskiej, w  związku z toczącemi się ro-> 
kowaniami o zawarcie paktu bezpieczeństwa i  nad- 
chodzącem zgromadzeniem L ig i narodów.

Beniczky na wolności
BudaPeSzt, 21. 8 P A T . Dzisia j uchwalił wyższy

sąd budapeszteński wypuścić na wolną stopę za 
kaucją byłego ministra Edmunda BeniCzky‘ego. .

Wydalenie ekspedycji naukowej 
z Mongołj i

Moskwa, 21. 8 P A T . „United P ress". Z  U rg i <kv' 
noszą, że rząd mongolski wydalił amerykańską 
ekspedycję, kióra pod kierownictwem uczonego A u  
drewsa zajm owała się pomiarami w Mongolji. E ks­
pedycja czyniła zdjęcia topograficzne. ktOre, zda­
niem rządu mongolskiego, slużyłyty nietylko celom  
naukowym. Ponadto kilku uczestników ekspedycji 
uprawiali jakoby sziegostwo i propagandę antybol- 
szewioką.

Walka z boisztwizm em w Angijt
Londyn, 21. 8 P A T . Jak donosi Daily  Mail. mi- 

nisterstwo sp raw  wewnętrznych postanowiło utwó­
rz yć niezwłocznie specjalny korpus policji, przezna­
czony do wołki z ewemualnemt zamachami ko-, 
munistów.

Komuniści bułgarscy w Paryżu
Paryż, 21 8. PAT. W  dniu wczorajszym are­

sztowano znowu 2 komunistów bułgarskich. 
Ustalono, że z aresztowanych wczoraj 5 osób, 
nie należy do żadnej' partji rewolucyjnej i me 
brało udziału w napadzie na przewodniczącego 
i wiceprzewodniczący sobrania.

Zdobycie Elbrusu
Wiedeń, 21. 8 P A T . „Neues W iener AbendblatU  

donosi z Moskwy: Grupa turystów, składająca się 
z 19 osób, zdołała wejść na najwyższy szczyt kau- 
kazki Elbrus.

Nowa partja ukraińska we wsch. 
* Małcpoisce

W arszawa, 21. 8 P A T . K u rje r  Polski podaje: 
Ukraińscy posłowie i senatorowie z W ołynia przy­
stąpili do nów o zorganizowanej w Małopolsce 
wschodniej partji ukraińskiej. N o w e  zjednoczenie 
nosi nazwę Ukraińskoje Narodnoje DemokratyCzno- 
je Objednanje „U N D O ". N a czele stoi p. Potrusze- 
wicz. Du zjednoczenia należą trudowicy, ukraińska 
partja nacjonałna i gruipy narodowych posłów 1 se­
natorów ukraińskich w sejmie i senacie.

Cziczerin jedzie na Capri
Wiedeń, 21, 8 P A T . „Neue Freie Presser‘ donosi 

zL  ondynu: „Daily H aro ld " donoń, że Cziczerin 
zdecydował się sipędzić swój urlop na Capri. aby 
om ówić projekt zbliżenia między R osją a W łocham i 
D  Annuncio usiłował już oddawna wprowadzić przy  
jazoe stosunki między W łocham i a Rosją i miaf 
w  tej sprawie konferować z MusSolinim w czasie 
wizyty Mussoliniego w Gardone.

Manewry arwji litewskiej
Gdańsk. 21 8. PAT. Z Kowna donoszą, że W 

najbliższym czasie odbędą się pod Kownem 
manewry armji litewskiej.

— Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pl* 
sma prosimy o rychłe odnowienie prenumera­
ty na miesiąc wrzesień.
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HislMji s E i s M « p i t  M i  liram i
^az&zawa, 21. 8 Sin. W  sali konferencyjnej min. 

•Praw zagranicznych odbyła się dziś pod przewod­
nictwem prem jera G rabsk iego , konferencja w  spra- 

Sytuacji finansowej, w  której wzięli udział wy­
bitni znawcy naszego życia gospodarczego. 

Konferencję zagaił premjer Grabski, wskazując  
Ha ciężką dotychczasową sytuację gospodarczą. 

®>arpdeń jest najcięższym z dotychczasowych miesię- 
jakie mieliśmy wskutek ujemnego bilansu han­

dlowego. P rem jer ma nadzieję że sytuacja w  przy- 
•ałych miesiącach się ipoprawi wskutek zapro­
wadzenia reglamentacji towarów. Restrykcje kredy- 
*rWe pozwolą na swobodniejsze obracanie walutami 
®frceimi przez Bank Polski.
i Prem jer spodziewa się, że w ciągu 2— 3 miesięcy 
•łoty osiągnie pełną równowagę, nie należy się je- 
^®ak łudzić, że nastąpi to odrazu. Jeśli bilans han- 
<Howy będizie nawet dobry; to płatniczy przez pe­
wien czas będzie jeszcze ujemny.

Po p. premjerze przemawiali obecni. Pos. W lerz- 
fclckl wskazuje, że u nas politykę gospodarczą pro­
wadzi się tylko ze stanowiska konsumenta. 46 g o ­
dzinny tydzień pracy jest szkodliwy d la przemysłu 
1 to już Sami robotnicy zaczynają uznawać.

P . Chrzanowski^ wskazuje na konieczność zapro­
wadzenia dwuwallltowiści.

Pos, Jar Osiewicz (Ch. N .) żali się na zbytnie uprzy  
yilejowanie przemysłu.

Pos. ŁypaCewicz (W yzw ó l.) uważa, że powinno  
Się w Celu opanowania Sytuacji jeszcze dalsze obo­
strzenia paszportowe przeprowadzić.

Pos. A d a m s k i (Ch. D .) widzi w  umożliwieniu 
sprzedaży i eksportu zboża za granicę źródło po­
praw }'.

Pos. Głąblński wskazuje na konieczność zmniej- 
Szeuia Wydatków państwowych.

Pos. Rnzmarin (K o ło  Żydowskie) zwraca Uwagę 
na nienormalny stan, że rząd wogóle nie informo­
w a ł społeczeństwa o stanie finansowym i nie po­
wiedział, gdzie leży źródło  załamania się złotego 
w kraju, czy zagranicą, bo zagranicą złoty wykazy­
wał lepszy kurs, niż w kraju.

K ierownictwo Banku Polskiego nie stanęło na 
wysokości zadania, o czem świadczy szereg faktów.

jak nip. dopusnozcaie Ba nosownnje nkcyj V. P. 
p o n iż e j G 0 & , n ie  s p r z e c iw ia n ie  sic '■■■' e. ->-e .m»d- 
m ie r c e g u  b ic ia  biiugtu, ruasw l-cja  kra-J/tow  i td.

Z  d ru g ie j s tro n y  z n ó w  ro*n>y b a ć ż e l w y  suki, 
n o rm a ln y m  b y łb y  u nas łw ire t  w w ys o k o ś c i lv j  
m il ja rd u  zJ. W  k ra ju  p a n u je  n ie s ty c h sa y  b ra k  go ­
tówki, a f ik c ja  n o to w a n ia  d o la ra  p o  k u rs ie  5.18 przy 
c zy n ią  si ęd o  tego  że  B ank P o !(A \  nte .tuzle w  kra 
ju  n a b yć  p o trzeb n yc h  w a ln i.

Na tein d z is  k o n fe re n c ji; p r z e rw a n e , ju tr o  odbę­
d z ie  Się d a ls z y  C iąg

Spadek złotego we Wiednia
Wiedeń, 21 8. (D ) Na giełdzie tutejszej za­

znaczył się dziś w dalszym ciągu spadek zło­
tego o 5 procent. W  stosunku do dolara noto­
wano złoty 6.30.

spraw zaor. entenfy spoili i  ze Mmmm
Londyn, 21. 8. PAT. Wedle doniesień „Daily 

Telegraph" spodziewają się ogól.ue że rząd 
niemiecki odpowiednio do treści noty francu­
skiej podejmie rokowania. W  takim wypadku 
mogliby rzeczoznawcy państw zainteresowa­
nych rozpocząć natychmiast wypracowanie 
paktu gwarancyjnego, poczcm Briand, Cham­
berlain i Vandervelde mogliby zjechać się z 
ministrem niemieckim Stresemanem w Bru­
kseli lub gdzieindziej. Narazie ma być rozwa­
żana tylko kwestja granic zachodnich, wyklu­
czona natomiast będzie kwestja granic nieinie-

Huebner, Kniewsk i Rutkowski rozstrzelani
O statn ie  chw ile  skazanych  terorystów .

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 21. 8 Sin. W czora j po ogłoszeniu w y ­

roku skazującego terorystów Huebnera, Rutkow­
skiego i Kniewskiego na karę śmierci, zostali ska­
zańcy przewiezieni z gmachu sądowego do Cyta­
deli i umieszczeni w  osobnych celach. O godz. 9 na­
deszła Wiadomość, że Prezydent Rzpltej nie sko­
rzysta! z p raw a łaski, i że egzekucja została wy­
znaczoną na 4 rano.

Huebner położył się o godz. 12 spać i spał do 
godz. 3 rano. Kniewski p isał przez noc listy i kil- 
katrotnie pytał oficera, czy nadeszła wiadomość O 
ułaskawieniu. Oficer za każdym razem odpowiadał, 
że mu o tern nie wiadomo. Rutkowski spędził Całą 
noc bezsennie, chodząc po celi. Księdza, który 
przyszedł do celi nie chcieli przyjąć.

Skazańcy do ostatniej chwili nie wiedzieli o swo­
im losie, albowiem  obrońcy, którzy wyjechali do 
Spały nie mogli w rócić do W a rszaw y  z powodu  
defektu samochodu. O godz. pół do 4 nad ranem 
dopuszczono do skazańców ich rodzinę. D o  Huebne­
ra nikt nie .przybył. Kwadrans potem wyprowadzo­
no skazańców z Celi na miejsce stracenia. Wszyscy  
trzej szli śmiało. Rutkowsik na przedzie, za ndm 
Huebner i Kniewski poldrzymywani pod ręce przez 
żandarm ów, ponieważ wskutek ran  odniesionych 

s H H M m m m a H H

podczas strzelaniny piątkowej nie mogli chodzić. 
Ksiądz kapelan jechał za skazańcami w  karetce, 
prosząc ich by się wyspowiadali, na Co ponownie 
odpowiedzieli odmownie, oświadczając, że nie wie­
rzą w  Boga. Po drodze w ydaw ali okrzyki i  śpie­
w a li pieśni rewolucyjne.

Gdy już byli niedaleko miejsca Skazania, Rutkow­
ski, zauważywszy trzy słupki z wykopanymi pod 
nimi grobami, rzekł do Khiewskiego; „Patrz W ła d ­
ku, to tutaj“ , poczem zbladł i stracił dotychcza­
sową pewność siebie. Bezpośrednio przed egzekucją 
rzucił się Rutkowski na szyję Kniewskiemu i uca­
łow ał go, poczem obaj pożegnali się z Huehnerem, 
który w  imieniu wszystkich poprosił o niezawią- 
zywanie im oczu podczas egzekucji, no co prokura­
tor rttimo protestu oficera dowodzącego oddziałem  
się zgodził.

Gdy oficer podniósł szablę, skazańcy ponownie 
wznieśli okrzyki rewolucyjne. Padła salwa, Rutkow­
ski zginął momentalnie, Kniewski i Huebner żyli 
jeszcze, dopiero dalsze salwy położyły kres ich ży ­
ciu. Zw łok i ułożone w  trzech białych trumnach, 
pochowano w  grobach oznaczonych numerami 64, 
65, 66

Zamach na króla hiszpańskiego?
Paryż, 21 8. PAT. Podróżni, przybyli z Ma­

drytu opowiadają, że w ubiegłym tygodniu w 
Santander pewien policjant zauważył w tłu­
mie osobnika, który na widok przechadzające­
go się króla Alfonsa sięgnął nagle do- kieszeni. 
Policjant schwycił go w chwili, gdy wyciągnął 
rękę, uzbrojoną w nabity rewolwer. Narodo­
wości tego osobnika nie zdołano ustalić.

Policja hiszpańska jest zdania, że istnieje 
rzeczywiście spisek, uknuty przeciwko królo­
wi, z rozgałęzieniami w wielu miastach pro­
wincjonalnych i z udziałem cudzoziemców. 
Przypuszczenie to potwierdza wykrycie bomb 
na linji kolejowej pod Barceloną oraz ostatnie

aresztowania anarchistów w San-Sebastjan. — 
Powzięto szereg zarządzeń specjalnych, a prze 
dewszystkiem otoczono silną strażą rezyden­
cję królewską. Pogłoski o tern, jakoby król 
był ranny, a książę Miranda zabity, nie odpo­
wiadają prawdzie. Według dalszych relacji 
podróżnych, cenzura nie pozwala dziennikom 
pisać o wypadku w Santander. Krąży pogłoska 
o aresztowaniu w Barcelonie b. deputowanego
radykalnego Company.

• * a
Paryż, 21 8. PAT. Ambasada hiszpańska za­

przecza kategorycznie wiadomości o zamachu 
na króla Alfonsa.

M b  iiińestRi niik M i d i  i  IM ki
Fez, 21. 8 P A T . W iadom ość o wiełkiem  zwycię­

stwie wojsk francuskich rozeszła się szybko po ca­
łym froncie. Szczepy Masmouda, A lsherif i Beni­
nie Guilda rozpoczęły już rookwania O uznanie 
władz francuskich. Mieszkańcy kraju Tsouls podda­
l i  Się również. W o jaka francuskie za ję ły  wszyst­

kie wzgórza aż do najdalej na północ wysuniętej 
granicy kraju Tsouls. Liczne grupy nieprzyjaciel­
skie złożyły broń, prosząc o litość. W ielk i szczep 
Branes podjął również rokowania o  poddanie się. 
W alczący  po stronie francuskiej tubylcy zachowy­
wali się W  czasie ostatnich walk bardzo dzielnie.

cko-polskiej i niemiecko-czeskiej, by nic utru 
dniać rokowań.

Berlin, 21 8. PAT. Ambasador francuski de 
Margerie zakomunikował rządowi Rzeszy, iż 
w dniu jutrzejszym złoży odpowiedź francu­
ską w sprawie bezpieczeństwa.

Paryż, 21 8. PAT. Havas donosi, że odpo­
wiedź francuska w sprawie bezpieczeństwa 
będzie wręczona rządowi Rzeszy prawdopodo­
bnie dopiero na początku przyszłego tygodnia.

Zbiórka narodowa w Niemczech 
na budowę Zeppelina

Berlin, 21. 8 (T .) W  najbliższą niedzielę odbędzie 
się w całych Niemczech zbiórka nu dar narodowy  
w  celu wybudowania Zeppelina na wyprawę de 
bieguna. Jest to pierwsza od roku 1914 Wlspói»» 
akcja całego społeczeństwa niemieckiego.

Zniesienie wiz paszportowych 
między Niemcami a Holandją
Berlin, 21 8. (T ) Wizy paszportowe między 

Niemcami a Holandją mają zostać zniesione.

Urlop posła polskiego w Berlinie
Berlin, 21 8. PAT. Poseł polski w Berlinie

minister Olszowski rozpoczął urlop. W  czasie 
jego nieobecności zastępować go będzie charge 
d affaires radca legacyjny dr. Jackowski.

Tajne archiwnm sztaba ma­
rynarki rosyjskiej

Wiedeń, 21 8. (D ) Z  Moskwy donoszą, ź* W 
domu b. carskiego ministra marynarki Grigo- 
rowicza znaleziono zamurowane tajne archi­
wum sztabu marynarki rosyjskiej z r. 1917, 
które zawiera senzacyjne dokumenty w spra­
wie aneksji niemieckich terytorjów.

St. Zjednoczone uznają Rosję?
Wiedeń, 21 8. (D ) Donoszą z Waszyngtonu, 

że dwaj przedstawiciele przemysłu amerykań­
skiego wyjeżdżają do Rosji, celem zasiągnię- 
cia informacji o stanie gospodarczym Rosji.

WTyjazd ten uważają za przygotowanie do 
uznania sowietów przez rząd Stanów Zjedno­
czonych.

W YJAZD  FINANSISTÓ W  AUSTRJACKICH 
DO W ARSZAW Y.

Wiedeń, 21. 8 P A T . „NeUo Freio PresSe" wita 
ż} ezliwie plan wyjazdu przedstawicieli gospodar­
czych i finansowych Austrji do W arszaw y . Porozu ­
mienie. (pisze dziennik, jest konieczne, ponieważ  
stosunki gospodarcze i handlowe między Polską a 
Austrją praw ie zupełnie ustały. Pierwotny plan 
wysłania formalnej delegacji został Zaniechany. 
Przedstawiciele poszczególnych korporacyj gospo­
darczych austrjackich wyjadą do W arszaw y  nieza­
leżnie od siebie, aby przedłożyć swe życzenia i Zet­
knąć się bezpośrednio z przedstawicielami rządu  
polskiego.

—  W ed łu g  doniesienia ..Mntin" Wydane zostaną 
nowe marki pocztowe. Jako osobliwość wymieniają 
markę w kwocie 1.5 fr.

—  W czora j zmarł wydawca „Chicago Daily M aił»“
i współzałożyciel ,.As#ociatet P ress" W iktor Law - 
sen.

—  W ed łu g  ostatnich doniesień, w  prow incji Sze- 
szuan został uprowadzony przez bandytów biskup  
angielski z żoną i  6 misjonarzami.
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P3DiEfii(I
dziaa. Fortepian na miejsca Ze* ę 
szettia pisemne pod „Opieka 
do Biara ogłoazeó Stattera, By- 
nek 8.

łóżka składne, mato* 
UiUUifluJt taoe, saloniki itp. po­
leca takie na raty M. Bardach, 
Fforjańsk* 16. Tamże garnitar 
klubowy okazyjnie do sprzedania 
1706

m m i
jruweraerki. Zgłoazeni* do Alw . 
N. Dz. pad .Studentka filezo-ji

Konpafieat frannski
i ze zaajemością języka nie 

mieckieg« i buchalterji, 
postukują posady (ewent. 
na pół dnia). Zgłoszenia 
pod „Francuskie* do Adm. 
N. Dz.

Nnilonri kU?jEuUCllLl umieszczenie wraz 
utrzymaniem prsy int«L rodzinie 
żyd. Zgłoszenia pod „Tg.* do
Admin. N. Dz.

mmti ZEajsftti*"
traub, Wawrzynom fi. €7?

Okazyjnie
nią kuehanne. Wiadomość a do- 
zercy, Dietla 69.

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE

Skład

IELEKA SIO tfiBSKfl
Kraków 

Szewska 9 .  ?e!. 4365

Sprzedaż na raty do 16 miesięcy. 
Wybór olbrzymi

nr7 1 1  eszęazczaiąsy do szkoły 
U U U  w Krakowie znajdzie prsy 
lepszej redlinie uaeleszozeme. 
Zgłoszenia listowne pod .Opie­
ka* do Adam. R  D*.

Iflriftn Iab 2 studentów znajdzie JcHCh całkowite umieaaeaenia 
prsy inteL żyd. radlinie w Pod- 
gorsu. Zgłoszenia Lwowaka 62/L

B M u ik a i t a ) ^ ^ 0*we Wiedniu u bezdzietnego mał­
żeństwa osobny pokój z komple- 
t « t »  rytneluem wtrzymmiieni. 
Zgłoszenia pod .Prateratlee* do 
Admin. N. Dz.

STENOGRAFJI
polak, iub niem. wyucza 

w 20 lekeyach. 
Felieya O O L D Z W E IG ,
Bocheńska 5, I. p. 625

Ranhi sdalnaj krawozyni de Ba- 
DUiuS medsieJnege prowadze­
nia magazynu poczeka je aię jaka 
apótnieski bez leapłtału. Zgłesze- 
nia oEuoh*. Bzoaepańsba pad 
.Irena*.

Fabryka la tarek  n
fc 1 J eiekrtfcznjfch f  \

_  l i  BATERJI DAIMOP1- MM&
* “ I  OdaAsk, zastępuje H n E
H B f i f l P  SorlowBia iDslrumentów muzycznych gwŹ|j|

W EISS i  FEIGENB A U M  §
K rak ów , u l. H e tse lsa  L. 13.

Mmii Pinim iiMm u Zasili
jest ty g o d n ik

Jaglcm bitr Caltung"
przynoszący stale obfite wiadomości Z Zs- 

g l ą b i a  ‘ oraz ze świata żydowskiego.

WSPBŁPMC8JA MJLEPSZE ŻYDOWSKIE SIŁY PDfiLi£VSTYCZIiE.
Z n a ko m ity  o rg a n  insercyjny.

Abonament mies. Zł 1 *10, kwart. Zł 3*30  
w Ameryce 1 d o la r .

S i r «  I W  i M n . :  J a g H i i n  Cail&mf w  B tfiiife.

M  lóiiitj „E is ika  w M e
zawiadamia PT. członków, i i  od dnia ‘i  ■ sierpnia br. 
rozpoczyna się urzędowanie, codzianie od godz. 6 —S 
wieczór w  niedzielę od godz 3 - 8  celem wydawania 
bilotów. Uprasza się Szan. członków aby się osobiście 
zgłosili najdalej do 10 września w  przeciwnym razie 
Zarząd bezwzględnie miejsca wymajmie! Równocześnie 
zawiadamia się,że biletówdodomu wysyłać sięniebędzie

Zarząd.

XIV. KONGRES 
SJONISTYCZNY.

Przez cały czas trwania Kongresu przynosić będzie „Nowy Dziennik" 

codziennie dokładne TELEFONICZNE wiadomości o posiedzeniach 

kongresowych i przebiegu obrad.

W  Małopolsce będzie więc „Nowy Dziennik" posiadał N A J W C 2 E "  

SN BEJ sprawozdania z Kongresu.

Prócz własnych wiadomości telefonicznych ogłasza „Nowy Dziennik" 

sprawozdania, wywiady, opisy i t. p. swego specjalnego korespondenta 

kongresowego, znanego literata i publicysty Dra Z. F. F INKELSTE1NA.
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CHORE NERWY
Ile dni ma rok tyle dni cierpień musi przebyć 
chory na nerwy człowiek, albowiem kiepskie, w y ­
czerpane nerwy obrzydzają życie i sprawiają wiele 
cierpień. Kłujące bóle, zawroty głowy, uczucie Jęku, 
całkowite lub połowiczne bóle głowy, szum w  uszach 
migoianie w  oczach, zaburzenia w  trawieniu, bez­
senność nadmierne pocenie się, kurcze mięśni, nie 
zdolność do pracy i wiele innych objawów są to 
skutki słabych, wycieńczonych chorych nerwów  

W  JAKI SPCSO B P O ZB Y Ć  SIĘ TEGO  
KIESZC7JĆSCIA.

Za pomocą prawdziwego K oli-Lecittiln , który 
stał się źródłem dobroczynnym dla ludzkości. On 
wzmacnia w  sposób zadziwiający czynności ciała, 
wzmacn a rdzeń pacierzowy i mózg. mięśnie i stawy, 

dodaje sił i otuchy życiowej.
W  W ALCE O  ZE. AC W E NERW Y  

prawdziwy Kol£-t eclttlin slwarza nieraz cuda 
doprowadza właściwe substancje odźywTcze do naj­
dalszych zakątów krwiobiegu odżywia, dodaje otu­
chy, u lrzjm uje w świeżości i młodości. Możecie 
sami się przekonać, iż nie obiecuję 'Wam nic nie­
prawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2 tygodni 
przesyłam każdemu, kto mi nadeśie swój adres 
zupełnie gratis > frank o małe pudełeczko K o ln *  
L e t i ih i ł l  i książkę, napisaną przez lekarza z długo­
letnią i wszechstronną praktyką, który sam walczył 
z takiem cierpieniem. Napiszcie m. wyraźny swój 
adres, nadeślę Wam natychmiast bezpłatnie to 

co przyrzekłem.

[ M i l  P K I M K ,  M l i i  1 1 ,  M ltM M lt lp la l l  ]3
Oddział 667.

LO K A L  FRONTOWY
4 p o k o je , p rz e d p o k ó j, I. p . te le fo n
(najruchliwsza dzielnica) —  nadający się na 

biuro, sklep i t. p.

do wynajęcia
od zaraz. Zgłoszenia pod „Natychmiast* do 

Administracji Nowego Dziennika.

I I 1
dw utygodn ik  spo łeczn o -lite rack i p o ­
św ięcony zagadnieniom  w spółczesnym  

ly d o słw a .

N um ery 1 — 4 zaw iera ją  a rtyk u ły :
Charles O de’a, pos. I Grinbauma dr. Ruppine, 
Aimon’ego, Jakóba Appenszlaka i w ielu innych. 
Dział „Na mównicy* lezerwuje szpalty dl» czy 

telników i zaprasza do współpracy.

N akład  3EDO eg z. -  Cena num eru 60 gr.

Prem im crata za 6 n n t r ó w  z ł  3 50. -  Konto FKD. 10.854.
Okazowe numera za nadesłaniem 2 r’ gr znaczkami. 

REDAKCJA :

WARSZAWA, ul. Wilcza 38/6.

V
„FG R M IN “

z dwuletnią gwarancją do nabycia:

H. D u m a s t ,  Kraków, ul. Pawia 26e 

Reklama dźwignią handlu.
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TELEFON 279. W KRAKOWIE. UL. ORZESZKOWEJ L  7. t e l e f o n  *t* .

p rzyjm u je  w sze lk ie  za m ó w ie n ia  w  z a k re s  d ru ­
karstw a w ch odzące  —  w szczeg ó ln o śc i d ru k i 
b a n k o w e , k u p ie ck ie , p rzem ysłow e, re k la m o ­
w e, czasop ism a i d z ie ła  w ykonując takow e sta­
ra n n ie , szy b k o  I p o  cenach u m iarkow anych .

I
: t
em  
• •
:s

i
j

Aedaktoi oaczelay Dr, >V, Berkelhammer. -  Redjflttor odpow. Dawid Laser. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Oneazkowęj 1


